- pienia kilku ważnych  kotonji 
francuskich jest istotnie bardzo Śmiałe, jed- 
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Wśród ia imperjalizmów, które 

| przed wojną grasowały w życiu politycznym 
a Europy, włoski był stosunkowo najumiarko- 
_ wańszy i objawiał się najwstrzemięźliwiej; 
prawda, że przynależność do  trójprzymierza 
nakazywała rządowi włoskiemu wyjątkową o- 
strożność w tolerowaniu agitacji „Italianissi- 
mów“. Wojna i pod tym względem | sprowadzi- 


© ga zmianę; imperjalizm włoski urósł, spotęż- 


miał i stawia swoje żądania głośno i śmiało, 


"Ogrom : włoskiej ekspansji siormułowała naj- 


dokładniej „ldea nacionale“, 
skich nacjonalistów, 
Dowiadujemy się stamtąd, że roszczenia 
- włoskie sięgają daleko poza etnograficzne gra- 
nice włoskiego narodu, a dla usprawiedliwie- 
„mia tych wybujałości wynaleziono nawet osob- 
my argument „strategicznych granie”. Otóż w 
Europie te strategiczne granice obejmują nie- 
tylko południowy Tyrol, ale także spory pas 
ziemi, zaludniony przez niemców, od Źródeł 


organ apeniń- 


Adygi aż do Pusterthal; dalej fantastyczna li- 


nja, nakreślona przez redaktorów „Idea na- 
cionale“, sięga na wschód od Gorycji aż poza 
Rjekę i zagarnia dla przyszłych „wielkich 
Włoch” eala północną Dalmację aż do Naren- 
ty! Organ nacjonalistyczny dodaje, że właści- 
wie cała Dalmacja z Boche di Cattaro powinna 
należeć do Włoch; ale pod tym względem zda- 
nia są podzielone. W Albanji północną grani- 
cę ma stanowić rzeka Vojussa, południowa li- 
mja wytyczona na londyńskiej konferencji, 


Dalmacja i Albanja nie wyczerpują wło- 


skiej zaborczości, Przy najbliższym podziale 
Turcji żądają włosi dla siebie południowej A» 
zji mniejszej, t. wilajetów Konia i Adana i czę- 
ści wilajetów Smyrna i Brussa. Dopiero opa- 
mowanie tych terytorjów da włochom, zdaniem 
„Idea nacionale“, potrzebne im materjały su 
rowe i otworzy przed włoskiemi wychodźcami 
możność osiedlania się poza granicami kraju 
„bez obawy o utratę swojej narodowej PALE 
mości. 

Oprócz części Azji mniejszej, żądają jesz 
cze włosi dla siebie Jemenu i Arabji, który le 
ży naprzeciwko kolonji trytrejskiej, podczas, 
gdy Hedża ma być uznana jako kraj niepodle- 
gy. 

Co się tyczy Afryki, Włochy domagają się 
przedewszystkiem uchylenia traktatu, zawar- 


-. łego wr. 1906 z Anglią i Francją, który gwa» 


„. rantował niezawisłość Abisynji. Odtąd ten 
- wielki i bogaty kraj ma być wcielony do sfery 
wpływów włoskich. Nie dość na tym; zdaniem 
nacjonalistów włoskich powinni francuzi od- 
- słapić włochom swoją kolonię Dzibuti, a an- 
- glicy część kraju somalisów; ma to być słuszną 


rękompensatą za podział kolonji niemieckich - 


= pomiędzy Anglję i Francję. Trypolitanja ma 


_. być rozszerzona przez przyłączenie Gnatu od 
strary Tunisu, w zamian wyrzekają się włosi 
o wszystkiego, czego dotychczas nie mają, mia- 

-= mowicie Tunisu, Cypru, Sudanu i Polinezji. 


Taki jest w najogólniejszym zarysie naj- 
nowszy program włoskiego imperjalizmu, Jak 


3 widać z powyżej przytoczonych projektów, a- 


neksje włoskie zwracają się także przeciwko 
ich obecnym sprzymierzeńcom. Żądanie odstą: 
angielskich i 


nakże widocznie nie beznadziejne, gdyż rząd 
włoski, który w swoim czasie musiał w razie 
-potrzeby poskramiać irrydentystów, obecnie 
-proteguje i osłania agitację imperialistyczną. 
Należnichy stąd wnosić. że kola rzadowe iden- 
-= tyfikują się z programem imperjalistów, eo mu 
nadaje powagę polityczną. 
(Wszystkie te roszczenia są sprzedawaniem 
skóry żywego niedźwiedzia, ale przyczyniaja 
się dy rozkołysania wyobraźni ludu włoskiego 
ži tak już sklonnej do snucia najbardziej fan- 
i „Was pomy slów. Ta też skoro.. gorzka 


jednoraz. kop. 15, dwnraz. 25, 
przez pocztę miesięcznie kop. 90, Aiai 


Cena numeru pojedynczego w Warszawie 
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rzeczywistość rozwieje te złudne nadzieje, o- 
trzeźwienie, które wówczas nastąpi, będzie po- 
łączone z żywiołowym wybuchem narodowego 
oburzenia przeciwko nięsumiennym szermie- 
rzom imperjalistycznych idei. 


Komunikat bugarski. 


Sofja, 1 marca. -- Główna kwatera do- 
nosi 28 lutego: 
Front macedoński: W łuku Cerny nie- 
przyjaciel po gwaltownym przygotowaniu ar- 
tyleryjskim podejmował dwukrotnie atak na 


froncie o szerokości 2 klm. „ został jednak 
wszędzie odparty, po części w v walce przy po 
mocy bomb, 

W Skolicy Bitolji, oraz w 7 dolinie Warda- 
ru trwa skąpy ogień aryleryjski, karabinowy 
i karabinów maszynowych. 

W pobliżu ujścia Strumy trwa nieprzyja- 
cielski ogień dzialowy z lądu, oraz z okrę- 
tów. w zatoce Orfano. 

Na całym froncie egejskim toczy sie oży- 
wiona akcja lotnicza. | 

Okręt nieprzyjacielski ostrzeliwał od za- 
chodniej strony zatoki Porto Lagos, zostal 
jednakże odpędzony przez hydroplany nasze. 

Front rumuński: Na wschód od Mahmu- 
dje i w pobliżu Iseccei — wymiana strzałów 
pomiędzy strażami po CUCH: 


Kommikaty trancugkie. 


Paryż, 2 marca (T, wl). — Urzędowo do» 
nosza 1 marca po pol.: 
- Nocą toczyły się potyczki patroli w Argo- 
nach i w okolicy Metrezalu. 
ców. Chwilami, w niektórych punktach toczy- 
ła się z przerwami walka artylerji, zwłasze 
cza pomiędzy Qisne a Aisne oraz w Szampanji 
pod Quberive. 
Paryż, 2 marca (T, wŁ). — Urzędowo do- 
noszą 1 marca wieczorem: 
- Wycieczka poprowadzona przez nas do 
rowu niemieckiego w okolicy Tahure przynio- 
sła nam jeńców. 
Na froncie Chambrettes — Bezonvaux 
dość gwałtowna działalność artylerji. 
Na pozostałym froncie dzień minął stosun- 
kowo spokojnie. | 


fommitat ami HI 


* Londyn, 2 marca (T, wl). — Główna i kwa 
tera donosi 1 marca: 
Kawaleria i kanonierki w ciągu calego po- 
łudnia kontynuowały pościg za pobitym nie- 
przyjacielem. Wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy 
6 dział oraz duży parowiec rzeczny. 


- Momnikat balish, 

Le Havre, i marca, — Główna kwatera 
donosi 28 lutego: 

Na północy od Dixmuiden belgijszycy od- 
parli za pomocą granatów ręcznych patrol nie- 
miecki, usilujący zbliżyć się w nocy do nasze- 
go posterunku. : 

W okolicy Steenstracte i  Hetsas walka za 
pomocą bomb przybrała dziś charakter nieby- 
wałej a: 


- łom m włoski. 


Rzym, 1 marca. — Główna kwatera dono- 
si 28 lutego: 

W ciagu dnia 27 lutego toczyły się zwykłe 
beje artyleryjskie oraz działalność naszych 
mniejszych oddziałów. Jeden z nich wiargnął 
do rowów pod Bosconalo (Kasov) i za pomocą | 
rzuconych bomb wzniecił pożar w szopach i 
składach amunicji. 


Wzięliśmy jeń- 


| Sobota, 8 Marca 1917 no 


ik polityczny, społeczny 


i Administracja w Łodzi: 
> Plotrkowska 88. 
_ Rękopisów GAR SENT nie o 


e waw 


tanie di 


Kredytowa 18 (Erywańska) 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa i 
tera Główna donosi 2 marca: 
Wschodni teren walk, 
Front wojsk generala-feldmarszalka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na zachodzie i na południu od Rygi, 
pomiędzy jeziorami Miadzieł i Na. 
rocz, nad $zezarą, jak również pomię- 
dzy górnym Seretem a Dniestrem 
działalność bojowa była chwilami ożywioną. 

Na wschodnim brzegu Narajówki 
natarcie naszych oddziałów atakujących 0- 
siągnęło zupełny sukces. Na stanowisku 
rosyjskim wysadzono w powietrze chodniki 
min. Wzięto do niewoli 1 oficera i 170 sze- 
regowców, oraz zdobyto 8 karabiny naszy- 
nowe i 2 przyrządy do rzucania min. 

Front wojsk generata-putkownika 
arcyksiecia Józżeja. 

W pięciokrotnym, obfitującym bardzo 
w straty szturmie, usiłowali rosjanie odzy- 
skać wzgórze na północy od Valeputna. 
Wszystkie ataki załamały się przed stane- 
wiskami naszemi. 

Na froncie 

grupy wojsk generała - feldmarszałka 
Mackensena 


> FILI E Czestochowa: ul, Panny Marji 2 26;  iGmesżówi. F. Gomulicki; Płock: Anin: Karjera Płock, *; Pabianice: I Biuro dzien. A. Wadaka: oraz w Sosnowe 
a cu, Kaliszu, towiczu, tomży i Będzinie. , 


BBŁOSZENRIA w Królestwia Polskim: 

ŻWYSZGJNE: kop. 20 za wiersz pettowy jadnoszpaltowy na 
| stronie sześć szpalt). 

Arohbner 8 kop. za wyras, najmniej 80 kop. 

Madasłane (po tekście): kop. 50 za wiersz patitowy (str. 4 szp. 
Nekralegi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

W dziale A Roa 50 za wiersz PZ (str. 4 2) 


niemiecki. 


i na froncie macedońskim 
sytuacja jest niezmieniona. 


Zachodni teren walk. 


Pomiędzy Ypres a Arras liczne 
natarcia wywiadowcze nieprzyjaciela nie 
odniosły powodzenia. Silne angielskie od- 
działy ruszyły po ożywionym ogniu prze 
ciwko rowom naszym na wschodzie i na po- 
ludniewym wschodzie od Souchez. Zo- 
stały one odparte w walce na blizki dystans 
w ręce nasze wpadło 20 jeńców i 1 karabin 
maszynowy. 

W okolicy Anero liczne starcia na 
przedpolu stanowisk naszych. Tam, oraz 
| przy oczyszczaniu gniazd angielskich pod 
Saill, wzięto 30 jeńców i zdobyto 8 kara- 
biny maszynowe. 


Na froncie francuskim toczyły się licz 
ne przedsięwzięcia lokalne; na południu od 
Nouvyron nasze oddziały atakujące upro- 
wadziły kilku jeńców z drugiej linji rowów 
nieprzyjacielskich. 


Pierwszy Generat-Kwatermistra 
Ludendorii. 


. Latawce nieprzyjacielskie rzucały bomby 
na Gorycję i Vallonę. Nie wyrządzono naj- 
mniejszych szkód. 

Jeden z latawców naszych obrzneił bom- 


"bami obóz nieprzyjacielski w pobliżu Serrade 


na płaskowzgórzu Vielgereuth (górna dolina 
Astach). ` 


_ Genśmał Cadorna. 


Rudiegeia U m ma Wilhelma, 


Berlin, 2 manca (T. wl). -— Cesarz Wil- 
helm wysłuchał dzisiaj przed południem ra- 
portów szefa gabinetu marynarki, szefa sztąbu 
marynarki | sekretarza stanu Zimmermanna, 
oraz sztabu PPSA 


Bilnowiedź Austro- Senier. 


Wiedeń, 2 marca. (T. wl). -- „Wiener 
Allg. Ztg“ donosi: Wbrew doniesieniom 
dzienników niemieckich, że odpowiedź rządu 
austrjacko = - węgierskiego na note amerykań- 
ską w sprawie wojny łodzi podwodnych dore- 
czoną został już tutejszemu ambasadorowi a- 
merykańskiemu, jest nieprawdziwą. Z naj 
lepszych źródeł donoszą, iż ministerjum spraw 
zagranicznych nie będzie w stanie opracować 
ostatecznie noty kak jak w przyszłym 
tygodniu. 


APEE APERI POWAGĘ 


? (TOR zaciodnisgo. 


Berlin, 2 marca (T. wł). — W sprawie’ 


opuszczenia stanowisk tworzących klin nad 


rzeką Ancre, dzienniki niemieckie piszą, iż 
stanowisko to pod względem strategicznym 
przedłużalo znacznie front, wskutek czego na- 
stręczało pewne trudności do obrony. Trudno- 
ści te były tym większe, iż anglicy na poszcze- 
gólnych punktach klina posiadali możność dzia- 
łania oskrzydlającego za pomocą artylerji. Z 
tego powodu dotychczasowe stanowisko nad 
Ancre można było utrzymywać tylko tak dlu- 
| go, dopóki krępowało ono większe siły nie- 
przyjacisla i zmuszalo go do zużycia wielu lu- 
dzi oraz amunicji. Gdy nieprzyjacielowi po- 


wiodło się wreszcie za pomocą tak wielkich 
wysiłków zburzyć doszczętnie rowy niemiec 
kie, wówczas nadeszła chwila, w której można 
było wycofać się spokojnie do starannie row 
budowanych tylnych linji obronnych. Odwrót 
ten odbył się w największym porządku. 


Na morzach. 


2 marca (T. wł.). — Doniesienie 
Zatopiono parowce włoskie 
„Cromerna”* (3137 
Assunta V“ oraz scho 


Lugane, 2 
Biura W. olffa: 
„Prudenza” (330% ton), 
ton), żaglowiec włoski „ 
ner rosyjski „Mery“, 

Londyn, 2 marca (T. wi). -— Doniesienie 
Biura Wolffa: „Times“ donosi o zatopieniu 
następujących okrętów: parowiec „Watsfield” 
(2012), barka „Invarecold' (1416 ton) i scho 
ner motorowy „Ieewyn'. 


Christjanja, 2 marca. (T. wl). — Według 
depeszy otrzymanej z Le Havre, parowiec nor- 
weski „Sjósted” zatonął w dniu 28 lutego œ 
koło przylądka d'Antifer z powodu najecha- 
nia na minę, lub też z powodu strzału torpedy. 


REDA OERA VEDEREN 


Rodzianko n Eara.. 


Sztokholm, 2 marca (T. wł). aa Prezes 
Dumy, Rodzianko, zakomunikował prasie ro- 
syjskiej szczegóły jego osłatniej audjeneji u 
cara. Car rozkazał prezesowi Dumy, aby 
przedstawił mu z całą szczerością zupełną pra- 
wdę o politycznej i ekonomicznej sytuacji Ro- 
sji, ażeby mógł sobie dokładnie zobrazować 
położenie obecne. Prócz tego oświadczył car 
żywe zainteresowanie się pańującym w sferach 
Dumy nastrojem i rozkazał zakomunikować 
sobie szczegółowo o dążeniach i przeciwno- 
ściach panujących wśród przedstawicielstwa 
narodu. W ogólności car nie zmienił, zdaje 
się swych zapatrywań co do parlamentu, alb 
bowiem wyraził do prezesa Dumy nadzieję, iż 
Duma zastosuje się do obecnych warunków, 


Š | oownonanac i 


2. 


GŁÓJ w Rosi. 


Chrystiania, 2 marca (T. wl.). =- „Afton 


Posten“ donosi z Petersburga: Niedawno 
"wskutek braku pożywienia i grożącego z tego 


powodu niebezpieczeństwa głodu z Rewla wy- 


-dalono 20. 000 osób. 


PSE 7. parlamentu Rus. 


Berlin, 2 marca. (T. wi). — Po załatwie» 
àiu drobnych interpelacji prowadzono w dal- 
szym ciągu obrady etatowe. 
Przemawiali pułk. v. 


Wiesberg, dep. 


Haussmann, Sebiele, sekretarz stanu Zimmer- 


man, dep. bar. v. Gamp, wreszcie-ks. Radzi- 
wiłł przemówił w następujące słowa: Dzięku- 


ję prezesowi i izbie za powitanie po powrocie . 


moim z niewoli rosyjskiej. Przemówienie kan- 


elerza Rzeszy było znamiennem. Niezależnie. 


od tego, jak ukształtują się warunki, my pola: 
«cy pozostaniemy wdzięczni za to, co usłysze- 


liśmy w ostatnich czasach. Spodziewamy się 


i pragniemy, żeby prace izby w doniosłej go- 
dzinie sprowadziły trwały pokój dla ludów 
Europy. 


'. Dep. Henke protestuje przeciwko zarzą- 


,Jzeniom względem jeńców. Wywody dep. Kei- 


‘Ja mówca nazywa bezdusznemi i nieudolnemi, 


za go zostaje NORY do porządku. 


Wotna Tozzi i podwodnych. 


Amsterdam, 2 marca (T. wl). — Z Wa- 
szyngtonu donoszą, iż Izba reprezeniacyjna po- 


Lo 


stanowiła 408 głosami przeciwko 13 uzbroić 
okręty amerykańskie ze względu na niebez- i 


Pieczeństyo łodzi podwodnych. 


- METYRATZE 2 „Tarrowiałę”. 


Berlin, 2 marca. (T. wł.). — Według do- 
niesienia Biura Reutera, opinja amerykańską: 


oburza się na to, że marynarzy „Yarnowdale* 
zatrzymano, ponieważ w miejscu ich pobytu 
wybuchła choroba zakaźna. 

W sprawie tej dodać należy,*że w obozie, 


w którym umieszczono załogę „Yarrowdale* 


zapadł na tyfus plamisty. Innych ludzi, będą- 
cych z nim w styczności, iniernowano 


stanie zniesiona z aniem 7 marca. 


tarty na ehl "TE WE Franejl 


Bern, 2 marca (T. wł). — „Petit Parisien“ 
dcnosi: 
prowadzone karty na chleb, 


Samolot" nad Semosem. 


Bern, 2 marca. (T. wl). — Doniesienie 


Biura Wolffa: „Progres de Lyon“ komunikuje: 


z Salonik, że samolot nieprzyjacielski obrzu- 
sil bombami Kosa BOWIE miasto na Samos. 


— Zamkalęci grie malamenfu hiszpański tO. 


Bern, 2 marca. (T. wl). — „Humanite* 
donosi z Madrytu: 


zes ministrów, hr. Romanones, wyjaśnił, iż 
zwoła parlament ponownie, gdy tylko zmuszą 
go do tego okoliczności. 


Zafopieni ol 0 fterowie zt 


Bern, 2 marca. (T. wł). — Dzienniki 
żjońskie donoszą z Nicei, że podczas. załtopie- 
nia parowca transportowego „Minas” 
generał serbski 
Sa gwin, Dulicz i Riez 


Hiepokój w Głasgowie. 


Rotterdam, 2 marca. (T. wl). — Według 
a wiadomości, otrzymanych z Glasgowa, w por- 


tie tamiejszym znajduje się wiele okrętów 


İamerykańskich, „Rórych odjazd WOJRAMAW. ; 


ze 
względu na nieodzowną ostrożność. O ile nie 
wydarzą się dalsze wypadki, kwaranianna 50-. 


W ciagu dwóch miesięcy zostaną za- 


zginęli 
Gośkowicz i Fura 


| Dekret w sprawie zam- | 
knięcia parlamentu wywołał gwałtowny pro- 
test ze strony radykałów i republikanów. Pre- 


-nie Agencji Havasa: 


na ponoc od aa. 


| Biora Wolffa: 


„donosi z Sidney'u, 


„ateński „Hesperini" 


| podkreślało swój patriotyzm. 
| kanie. mieli istotnie wzdragać się z przyżna» |. 
niem . prezydentowi dla jego przeszłej akcji 
łego, co nazywają kredytem blanco, tu ucier- - 
piałby na tem zarówno ich autorytet, dak i' 
Republikanie znajdują się dzi- | 
siej w Pokenia ae Rosa aa TE 
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Wśród zalóg panuje z tego powodu wielki | 
niepokój. Wśród marynarzy angielskich rów. 


nież ujawnia się niechęć względem rządu, po- 
nieważ nie przedsiębierze on, czy też nie po- 
trafi nie przedsięwziąć przeciwko łodziom 
podwodnym. Artykułów żywnościowych brak 


i są bardzo drogie. Ludność obawia się bar- 


dziej łodzi podwodnych niż sterowców. Prze- 
waża zdanie, że rząd jest bezailuy wobec: {o 


dzi Boć wodzych. 
Pawia Aotea. 


Bordeaux, 2 marca. (T. wl). — Doniesie- 


„Rochester przypłynął do do Gironde. | 


Aik samla oaa. 
Londyn, 2 marca (T. wl). — (Urzędowo). 


W dniu 1 marca o godz. 9 m. 50 rano samolot - 


nieprzyjacielski rzucił bomby na Broadstairs, 


à 


Amia woher meN ikt. 


Haga, 2 marca (T. wl) — Doniesienie 


„Nieuwe Courant“ pisze: 
swej: 
Tym- 
ponieważ 


przewadze, inicjatywie i uporczywości. 
czasem jednak ludzą sami siebie, 


„na: tym troncie znaleźli się wobec nowego nie- 


znanego zjawiska i zapytują sami siebie ze 
zain 0 przyczyny odwrotu, 


Ronterencja w kody. 


- Rotterdam, 2 marca (T. whl). — „Times“ 


Forest i Irwing odiada wkrótce na konferen- 
cję państwową do Lanaye nu. 


Blokada Gre. 
Genewa, 2 marca (T. wł). — Dziennik 


licji nad telegrałem, policją, władzami celny- 


mi i portowymi okazała się obecnie skutecz 


ną. Nadchodzące środki żywności koalicja od- 
daje bezpośrednio ludności. Donoszą 0 no- 
wych wypadkach śmierci z głodu. Adwokaci 
całej Tracji ząalożyli protest przeciwko T 
blokadzie, 


i EEE 


h tygrozycji karla. 


Berlin, 2 marca. (T. wl). — Poseł ame- 


 tykański, Gerard, przed odjazdem swym prze- 


kazał komisji 500,000 marek zebranych W 


Stanach Zjednoczonych na wdowy i sieroty po. 
wojskowych niemieckich. Komisja ta. 


przewodnictwem posła barona v. Stumma po- 


stanowiła nie wydawać tej sumy, lecz złażyć . 


ją raczej w jednym. z banków z poleceniem 
zatrzymania jej do dyspozycji posła. Gerarda, 


na WYPAdpk, gdyby zechciał ją zużytkować. 


--Bhrolerte"_ okrętów omerykać sień. 


Groningen, 2 marca. (T. wl). — Cilene 
Groningsche Courant“ donosi, że żaglowiec 
„Marja Adrjana', 
który 24 lutego odjechał z Hawru do Tyne- 
mouth, został praw aop omne zatopiony, 


h ogian 3 prezyden Miom. 


Ben 2 marca (T. wł.). — - „Potit Parisien“ I 
"donosi z Waszyngtonu pod datą 28 lutego: | | 
Miarodajne sfery półoficjalne są zdania, że o- 
redzie prezydenta. Wilsona jest bardzo zręcz- 


ne, ponieważ na przyszłość zobowiązuje 
stronnictwó republi fkańskie, które zawsze 


interes unji. 


Współpracownik „militarny 
Anglicy cofnięcie 
„się niemców nad Sommą przypisują 


że ministrowie Hughes,- 


donosi, iż kontrola Boa- 


pod 


Gdyby republi-. 


 Parowiec amerykański | 


pochodzący . z. Groningen, | 


„nę; 


dzia, poręczenia. połsómośnickw i uchwalenia 


przewidywanych 100 miljonów dolarów, 
= Te same stery waszyngtońskie . przyzna- 
ja, że prezydent Wilson nie powinien żądać 


mniej niż to, czego żądał, ponieważ w prze- 


-ciwnym razie republikanie byliby w prawie 


zarzucić mu, że odstąpił od swegó postano- 
` wienia, potwierdzonego 3 lutego. 


Wilson nie powinien żądać więcej, ponieważ 
zwolennicy pokoju z pewnością robiliby mu. 


trudności. Powszechnie. panuje . pogląd, że 
„projekty w sprawie kredytów ną uzbrojenie 0- 
krętów handlowych, przedstawione kongreso- 
wi, zostaną przyjęte Przez obie zy. 


SE Wisa redni. 


Roterdam, 2 
donosi z Waszyngtonu, iż Wilson na zajście z 


„Laconia“ odpowie narazie e Jødynis UE 
Au handlo wych. 


LP i M b 


Berlin, 2 marca. T wł). — Prasa ame- 
rykańska podaje doniesienia, dotyczące in- 
strukcji ministerjum spraw. zagranicznych dla 


posła amerykańskiego w Meksyku, na wypa- 
dek, gdyby Niemcy, po. ogłoszeniu nieograni-. 
czonej wojny podwodnej nie zdołały utrzy- 


mać Stanów Zjednoczonych w neutralności. 


cą: 
Powziąwszy 1 asc r: b. postanowienie. TOZ- 


pocz ęcia nieograniczonej wojny łodzi. podwod- 
nej, ze względu na dotychczasowe stanowisko 


„rządu amery kańskiego, należało liczyć się z mo- 


źli wością zatargu ze Stanami Zjednoczonemi.. 


Że rachuby te były właściwe dowiodły fakty, 
ponieważ rząd amerykański, 
się o ogłoszeniu blokady przez Niemcy, zer- 
„wal stosunki dyplomatyczne, a pozostale pań- 


stwa neutralne. wezwał, by solidaryzowały się Die. świężo. przybyłe niemie i łodzie pode. > 


wodne zatopily 15 parowców i 7 żaglowców, 
| DOE pojemności 64.500 ton. = a: 


RZ jego postępowan niem. 


rownictyo państwa było nietylko w prawie, 


lecz nawet mialo obowiązek zabezpieczyć się 


na wypadek zaiargu zbrojnego "Z", Stanami 
Zjednoczonemi Amery ki, ażeby o ile możno- 
ści zrównoważyć przyłączenie 


wie stycznia polecenie, ażeby na wypadek, 


gdyby Stany Zjednoczone. wypowiedziały woj | 
„meksy kańskiemu 


zaoliarował rządowi- 


przymierze i omówił bliższe szczegóły. In- 


strukcja zobowiązywała przytem posła wyraź- 


nie, by nie przedsiębrał u rządu meksykań- 
skiego żadnych kroków, dopóki nie poweźmie 
pewności co do aa oaza wojny przez 
Niemcy. 

| Riewiadolhó jednak, w jaki sposób rząd 
amerykański dowiedział się o instrukcji, prze- 
słanej do Meksyka w drodze tajnej. Zdaje się, 
że zdrada, jaka musiała mieć tu miejsce, po- 


i j 
LU NE NE ml 


Genewa, 2 marca. 


sprawą dokuczliwego braku żywności we 


| cii tak samo, jak wszystkim innym państwom 


; chleba owies, ryż i podobne artykuły i 5), na 
owa, zaprowadzenie powyższych e. 


DĄDĘCE 


ë 


Prezydent 


marca (T; vI). = „Times“ 


Doniesienia te mają podstawę następują: 


dowiedziawszy 


W przewidywaniu tej Giventuśliości kie- a] 


się. dalszego 
„przeciwnika do. nieprzyjaciół. Poseł cesarski |. 
-w Meksyku otrzymał z. tego powodu w polo- 


| Tiofska Izba handlowa . zajmowała a 


Francji, stwierdzając, że wskutek wojny Fran- 
cja liczyć się musi z. deficytem 60 miljonów 
cetnarów pszenicy: Widmo głodu grozi Fran- 


Europy. lzba handlowa uważa za wskazane, 
aby wzorowano się na przykładzie Niemiec, 
| które przez racjonalny podział żywności mu- 
'siały: podnieść. swoją siłę odporną. Dlatego za-- 


Ost 


; marta: 


| Front wojsk Kso 


-| min. 


pełniona została- na. terytorjum.  amerykań- q 


zp rach Taurust. „Burza. śniegowa. trwa. 


| rupe: wojsk generala-teldmarszaika | 


P wezoraj po południu usiłowania 


zali na nasze stanowiska, za każdym razem 
"odparto ich jednak z wielkiemi 


atarefa kompanji nieprzyjacielskiej. 


ce przyprowadziły oficera rosyjskiego i 170: 


rze Stochodu „Bouówia się walka ar 
|  matnia. 


0 A awordante adne ali 


„na łódź. podwodną. 


| Re, oraz z przybyłym okrętem służącym da 
Ścigania łodzi podwodnych, a należącym do 
klasy Foxglofe. Conajmniej trzema pociskami : 
ugodzono Foxglufe. TE 


Eno. między innymi 
|.3,300 ton zboża, 3,000 ton nasienia lnianego; 
następnie. około 15,000 ton węgla, 2500 to: 
-materjałów „wojennych, 3500 ton różnych to 
_Warów, 4—3000 ton siana, 1200 ton. rudy. że- 


| neralny. donosi 28 lutego: 


zaatakował nieprzyjaciel po. przygoto 


ina. Ju; 


-wéch stronach drogi z Jacobeni do Kim; 


"wieczora kontrataki oddziałów. naszych Wy, 


| leca się, aby 1) wydane zakaz sprzedaży chle- ły nieprzyjaciela ze wzgórza na północy 


ba bialego, 2) wyznaczono wyższe ceny, 8) do- |. pozo l 
zorowano E ograniczono. rozdawnictwo chleba s staly W rękach nieprzyjaciela 


diam. 


komnat midi 


BERLIN. >  (Orzędowa). ORA) Rwa 
tera Główna donosi 2 marca wieczorem: 


- Pomijając ograniczoną utarezkę na ron: 
cie Artois; ze. wschodu i zachodu niema > 


nie szezególnego do doniesienia. 
W Rumunji i w Macedonii wielkie opa 
dy śnieżne ograniezyły akcję bojone. 


Fommtkat at tank. - 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia 2 a 


a teren walks | 


Mackensena, że 


4 A 


Front D anime 
arcyksięcia Józefa. | 


W odcinku Mesticanesti rosjanie 


celem odzyskania stanowisk straconych 
przed kilkoma dniami. Pięciokrotnie ude- 


stratami, 
Doniosłe usługi oddała artylerja nasza. s. 
"Na obszarze Kirlibaby rozehwiały się n 


Leopolda Bawara. o 
skiego 


Nad Narajówką kolumny atakują: a 


żołnierzy jako jeńców, oraz zabrały po 3 ka. 
rabiny me none EE recan 


Na wschód od Z łoczow aina darai zj 


Włoski teren walk. 
Bez zmiany. 


: Południowo-wschodni teren walk 


Wojska nasze oczyściły z band nieprzy< - 
jacielskich przestrzeń na poludniony, 5 


wschód. od Tomoricy. 


Zastępca szefa sztabu generalnego - 
von Hoeter, ` 
Feldmarszalek - Poraj: 


| rani ij 


Berlin, 2 marca (T. wL). 1a. e 


Jedna z tych łodzi u.: południowego wy”: 
'brzeża Irlandji, napotkała parowiec, który. z. 
służył za pulupakę dla łodzi podwodnych i> 
posiadał dobrze ukryte działa. Również ło+. 
dzie okrętu tego używano do rzucania bomb. 
Od godz. 3-ej po południu 
aż do zmroku łódź podwodna toczyła potycze 
kę artyleryjską z pułapką na łodzie podwode. 


„Wskutek zatopienia okrętów Yh znisz 
8,800 ton granatów,- 


R i 1800 ton orzechów ziemnych. 
- Szet sztabu adniiralicji mapach 


- lomat moj 


Pełorsbaki: {1 mara. — - Wielki atab sa 


Front zachodni: 
wiadowców i patroli. o o 
„Front rumuński: W ciągu dnia 27 


Obustronny ogień 


przez artylerję stanowiska nasze po ob 


i obsadził wzgórza o 8 wiorsty na połudn 
wym zachodzie od. Valeputny. Tego s 


kolei. Wzgórza po obydwóch stronach í 


"Front kaukaski: ‘Obustronny ogień 


a mad Udine 


ub. m. opisuje walki, stoczone dn. 11 ub: m. 
goi jego towarzysza z trzema aeroplana- 
włoskiemi, Pismo włoskie, oddając „boha- 
jemu” przeciwnikowi „Cześć za dzielność 
stwo”, podaje następujące szczegóły poje- 
nku, stoczonego 3000 metrów nad ziemią. 

_ Południe minęło; słońce ozłociło miasto. 
jezne tłumy, korzystając z dnia świąteczne» 
go, zaległy ulice, radując się ciepłem promie 
ni słonecznych i pierwszemi powiewami wio- 


__ Nagle, nad tym „dolce far niente“ ludzi, 
którzy o wojnie zapomnieć chcieli, rozległ się 
 przeciągły, żałosny głos syreny alarmowej. 
Tłum, zrozumia wszy miebezpieczeństwo, za- 
_ czął się rozpraszać, cianąc do bram. W jednej 
chwili pozamykano okna i okienice; miasto 
Stalo się puste i milczące, ża 


Po chwili jednak ciekawość wzięła górę nad 
ostrożnością. Ulice znów się zaroiły ludźmi, 


sagi oddechem, wypatrywali nieprzyja- 
„Na razie na niebie widać tylko drobne 
białe pumkeiki, Czyżby to byli austrjacy? 


śmiejsze. Tak, to są aeroplany nieprzyjaciel- 
-skie, lecące niezmiernie wysoko. Teraz już 
_ żółte ich skrzydła wyraźnie się rysują. | 
| =. Aeroplany zaczynają spokojnie kołować 
-nad miastem, nie zważając iż armaty, które 
skierowano ku nim wciąż strzelają. 
= Tłum, zebrany na dole z przerażeniem o- 
.„szekuje świstu spadającej bomby. Ale apa- 
raty krążą dalej spokojnie, widocznie nie ma- 
- ją zamiaru bombardować miasta. Więc cóż 
„oni tu robią, po co przyjechali? Byłażby to 
tylko wyzywająca wycieczka niedzielna nad 
naszym miastem? 
+ Miasto tymczasem trzęsie się od huku wy- 
strzałów. Dwa aeroplany latają wśród licz» 
mych obłoczków dymu, coraz bardziej się zbli- 
- Żających i otaczających je wkrótce, jakby 
wieńcem wystrzałów. 
W tym jeden z aeroplanów zaczyna spa- 
dać pionowo w dół. Czy się przewrócił? czy 
spadnie? Niel odzyskuje równowagę i pły- 
nie dalej. Natomiast drugi, wzniósłszy się wy- 
soko, zaczyna się oddalać coraz bardziej, aż 
"zniknął z oczu. 
Dziesięć minut upłynęło od 


szy ple 


Po straszliwej naszej poezji walenrodycz- 
nej, o której kiedyś napiszę, a która zatruwala 
duszę naszych twónców, od Mickiewiczą aż do 
Struga włącznie, podziemnem marzeniem 0 
krwawej zemście nad przemocą barbarzyńców 
i gnębieieli naszej radości życia i naszej kultu- 
Ty; po mesjanicznem przemienieniu Polski 
z krwi i ciała w jakąś apokaliptyczną wizję 
niebieskiej Jeruzalem świętego Jana, miasta 
wiekuistego, gdzie tylko duchy odcieleśnione 
 Łyć mogą; po „skargach strasznych”, „jękach 
ostatnich“, od których przedwcześnie siwiał 
włos twórcy polskiego, a serce Jego, jak serce 
- Jóremjasza, wysychało na lichy wiór i przepa” 

lało się na popiół, którym posypywali głowy 
żałobni pokutnicy: poezja polska zażądała 
- wreszcie wolności. | 


- „Jest odtworzeniem tego, co jest wiecznem, nie 


- Kowości, niezawisłem ani od czasu, ani od 
przestrzeni, — a więc odtworzeniem istności 
tj. duszy — we wszystkich jej przejawach 


brzydkie lub piękne”. 

_ I odrzucił wszelką sztukę tendencyjną; od- 
rzucił nawet „sztukę patrjotyzmu”, nazywając 
ją „biblja pauperum“ dla ludzi, którzy nie u- 
mieją myśleć. + | 
=- Świetnej pamięci „Życie krakowskie” 
zgromadziło przy sobie wyznawców tego no- 
wego na sztukę poglądu, kapłanów owej, jak 
ją już kiedyś nazwał był pięknie Tieck, „poe- 
_gzji szalejącej”, która szła na podbój królestw 
_ bez ziemi, nieogarnionych dziedzin duszy ludz- 
„kiej, maeterlinckowskiego „mare tenebra- 


„ 6zej z konieczności wyrazić się musiał gdziein- 
/ dziej, inaczej'u nas. Z chwilą, kiedy poezja 
ila się dla Polski tym „jedynym rajem, z 
stórego nie mogliśmy być wypędzeni”; kiedy. 
zastąpiła nam ona wszystko to, co dla narodów. 
©lnych istniało w sferze rzeczywistości doty- 
_kalnej, — nie mogła ona żadną miarą pozostać 
tylko „czystą sztuką“, wyrazem „nagiej du- 


32y“ ludzkiej. | 
(JI lak romantyzm przemienił się u nas 
- Wreszcie w jedną wielką „modlitwę“ czy „lita- 
_ ie pielgrzyma”, błagającą o „wojnę powsze- 
_ thng za wolność ludów", o „niepodlesłość, ca- 
łość i wolność ojczyzny naszej”, tak moder- 
(raków, 1918 1... 


REES 


zależnem od wszystkich zmian lub przypad- 


_ niezależnie od tego, czy są dobre, czy złe, 


© Ale jak romantyzm, tak i módernizm ina- 


__*) Z powoda „Powrotu“ S6 Przybyszowskiego 


Medjolańskie „Corriere della Sera“ z dnią 
7 przez podp. Wilhelma hr. Siemień- | 


|< Zdaleka tylko dał się słyszeć huk armat, . 


wszyscy z oczyma utkwionemi w górę, | 


Punkciki z każdą chwilą stają się wyra- | 


gwizdu Syro 


| „Sztuka, zawołał dumnie Przybyszewski, 


| 
i 
| 
| 


| 


| ny, gdy ukazał się na niebie, wznosząc się | 


| Szybko i prosto jak strzała trójkolorowy nasz 


| aeroplan. Za tym pierwszym zdążają trzy in- 
ne. Jeszcze parę minut, a rozpocznie się nie- 


zapomniane widowisko, 

Albatros spostrzegł 
próbuje uciec, 
ze wszystkich stron odeinają mu droge po 


niebezpieczeństwo, 


Nagle jeden z nich zaczyna spadać gwałt 


metrów. 


ale mały aeroplan, odzyskawszy równowagę, 
zaczął się oddalać. Uszkodzenie motoru zmu+ 
-Silo go do wylądowania. ak Aar 

Tymczasem na wysokości 
walką się 
lać, 


e. 25 


rozpoczęła. Armaty przestały strze- 


takują, to znów usuwają się z pod jego 
nie zręczne próby wybicia się z koła, 


la jeden z nich szybko umknął w górę. ponad 
nieprzyjaciela, podczag gdy tamte dwa krąży» 


nów maszynowych dochodzity do naszych uszu. 

W pewnej chwili Albatros próbował wym- 
knąć się pod nimi, rzucił się w dół spiralnym 
lotem, szukając wolnej drogi niżej. Ale zale- 


Wu z góry, z dołu, z boków, zacieśniając doko- 
la niego swe kręgi. | 
Jak długo trwała walka? Kto 


oczy i ser- 


Raporta mówią o kwadransie, i 

- Na 2000 m. wysokości, nad placem, wysa- 
dzonym drzewami, na którym cały tłum się 
skupił, cztery aeroplany prowadziły dalej mor- 
derczą szermierkę, kołując i wzlatując jakby 
wirem wiatru porwane. a 

Mitraljezy strzelały bez przerwy. 

W tem Albatros zaczął spadać. Za nim 
opuszczały się nasze samoloty. Szybszy od 
nich, austrjacki uciekał, Ale widać było, że 
słabnie. Lot jego coraz bardziej się obniżał, 
Szukał miejsca, by opaść. SE 


nie rzucili się w tę stronę, biegnąc na przełaj 

przez pola, łąki i winnice. l 
-Oto dwa nasze samoloty. Lotnicy je po 

rzucili, by dogonić nieprzyjaciela, który opadł 


deski sceny krakowskiej, by oczy swoje, ja- 
snowidzące oczy swoje oddać w ofierze mści- 
wym erynjom za tragiczny sen o wyzwoleniu 
Ojczyzny. Peł ać | | | 
Wielki twórca naszej „Młodej Polski", ten 
„z którego my wszyscy”, „artysta, prorok, mag, 
mędrzec” nowej sztuki polskiej — Stanisław 
Przybyszewski: on sam nawet daremnie starał 
się wcielić w swoje twory wielkie nakazy, ja» 
nem „Confiteor. | | 
Wizję kosmiczną nieśmiertelnych potęg 
(| pierworodnego bytu zasłaniał mu zbyt często 
pejzaż kujawski, mały szmat ziemi, kwitnący 
niebieskim łubinem — i podświadomie może 
dla samego poety smutek jej niewoli prze- 
dzierzgał mu się w żywiołową melancholję 
polską, tę melancholję, która łka w melodjach 
Chopina, która na rozstaju dróg u stóp męki 
pańskiej, modli się, i jęczy, i bluźni w ka- 
sprowiczowskich psalmodjach. „Synem zie- 
mi“ był zawsze i wszędzie—i ze „szutką - pa» 
trjotyzmem* napróżno zerwać pragrał. Jeno 


ziemi stała się dlań nie pobudką do tworze- 
nia polityczno - moralnych ksiąg narodu pol- 
skiego, ale dominantą nastrojową jego prze- 
dziwnie glębokiej poezji. | 
I trzeba było owej „wojny powszechnej 
za wolność ludów”, by poeta uświadomił so- 
bie nareszcie treść swych podświadomych 
przeżywań. AG, SE» = 
- o się dokonywało w przepaściach ciem- 
nych najgłębszego pra-instynktu, doszło nagle 
do świadomości inltelektu — j znalazło wy- 
raz i formułę w krótkiem stanowczem słowie: 
„Powrót“, RS 


Taki jest tytuł ostatniego zbioru nowel 
tyckim rzucił odzew silny i szczery nawoływa- 
niom czasów idących, s 


pra-ojcach, „co jak daleko i szeroko mu przy- 
należała”; gdzie „każda miedza była mu dro- 


przechodził”, gdzie „każda wierzba nad ro- 


żylym sąsiadem", a „rząd starych topoli 


wzdłuż łąki wydawał mu się być starą, wier- | 


ną przyboczną gwardją rozkosznego szczęścia 
"pierwszej jego miłości, ooo o0. ; : 
*. Powrót, jak wszystkie utwory Przyby- 


poglądowi Maetarlinaką na symbol, jako na 


 szewskiego, jest symboliczny. Ale, hołdując 


_Napróżno. Strzały. armatnie | 


wrotną. Nasze samoloty wciąż się zbliżają. 
nie, lotem spiralnym z wysokości 8000 na 2000 


Wszystkich patrzących przeszedł dreszcz, 


3000 metrów 


, Przyznać trzeba, iż nasi mieli do czynie 
nią z pierwszorzędnym szermierzem. Co chwi- | 


ły dokoła niego. Zgłuszone wystrzały karabi- 
dwie ustalił swój lot, już nasi otoczyli go zno- | 


ce miał w górze, ten powiedzieć nie potrafi. 


—_ Po ehwili pościg znikł z widnokręgu. Prze- 
niósł się w kierunku Cividale. Ludzie tlum- 


kie rzucił poezji polskiej w swojem przepięk- 


pojmował ją inaczej; jeno męka niewolnej 


Stanislawa Przybyszewskiego, pierwszego z | 
wielkich naszych twórców, który w dziele poe- | 


Powrót do ziemi własnej, do spuścizny po | 


ga, którą razem z miłością swoją wzdłuż pól |. 


wem przecinającym była mu kochanym i za- 


drogi, prowa- 


- Już go widać na polu, 


szczętnię z połamanemi skrzydłami, ze strza- 
skąnym propelerem i śmigą. = 
Zgruchotane skrzydła wznoszą 
czarne krzyże. Wszystko zbryzgane krwi 
Pezerwoaru prz kulami; «cie 


cie. | Ad 
Natychmiast po wylądowaniu - przybiegii 


Było ich dw**h: po: 
ski i kapral Flech. SPB Soe 
- Kapral dostał w ramię i w usta kulą, któ- 


który 


żę W nodze. 
Operowano go natychmiast. Kula 


ła 


| dzy | wyjęta, ale wielki upływ krwi, więcej jak ra» 
trzema aeroplanami, które go otaczają; toa 
łów, uniemożliwiając mu wszelkie, niezmier- | 


na sama czyni stan jego bardzo ciężkim. 


ży się cześć za dzielność i męstwo, z jakim 
spalnili swój obowiązek i z jakim walczyli do 
końca. | | 
-. - Bomb z sobą nie mieli; nie niesli śmierci 
|. kobietom i dzieciom; mieli tylko dwa karabi- 
ny maszynowe. Bili się dobrze, „bohatersko“, 
jak powiedział jeden z naszych lotników, któ- 
rzy go zestrzelili, | | 
Zdaje się, że gdy nasi go dopadli, już 
strzał armatni przedziurawił był rezerwoar, z 
którego obficie ciekła benzyna. Pomimo tego 
walczył dalej. Mógł dać znak poddania, ale 
tego nie zrobił. Mieli jeszcze nadzieję, iż o- 
_ panują atak i zestrzelą jeden z naszych apara- 
tów, przez co rozerwą koło, 

Prowadzili do końca walkę na śmierć i 
życie. Nie wiadomo, jaka mogła być ich mi- 
sja; w każdym razie była to misja żołnierzy. 
pełnili ją jak żołnierze. Dlatego należy im 

oddać cześć, na jaką zasługują! _ 


syi, 


Demonstracje społeczeństwa przeciw rządowi. 


„Riecz* dowiaduje się, że nietylko zwią 

zek miast i ziemstw, lecz i liczne duże organi- 
zacje społeczne wystosowały do dymisjonowa- 
nego ministra hr. Ignatjewa tysiące depesz, 

wyrażających byłemu ministrowi zaufanie ca- 

łego prawie kraju. Wysyłanie petycji tych ma 

posiadać charakter demonstracyjny, zmierza- 


| roślinę, której kwiat buja w słońcu, a tylko | 


korzenie giną w ciemności, poeła prostotą 
swego symbolu złudzić może czytelnika. Po- 
«prostu, patrząc na barwny i bujny kwiat jego 
tworu, można zapomnieć o korzeniach rośli- 
ny, tkwiących głęboko pod ziemią, 

-À więc pamiętać należy, że nie chodzi tu 
zgoła o losy jakiegoś Jantę, właściciela ziem» 
skiego, który przez bezmiłosny związek z ze- 
psułą, pozbawioną serca, a zato pełną wyma- 
gań i fantazji kobietą, utracił majątek rodziń- 
ny, i z drugą swą, przedziwnie piękną i dobrą, 
a nad życie ukochaną żoną błąkać się musiał 
po obcych krajach, i tęsknotę swą koić napo- 
jem ze źródeł obcych kultur; nie o Janię tu 


więcej: duszę polską, tę wiekuistą pielgrzym. 
kę, obumierającą wśród cudów europejskiej 
kultury w obłędzie nostalgji. | 

Ona to, dusza polska, ogarnięta miłością 
swej ziemi, pragnie do niej wrócić, ale wrócić 
z orężem w dłoni, by ją odebrać z rąk wroga, 
by ją rycerskim „zdobyć” czynem. 

„A pomnijcie na sprawy ojcowskie, które 
czynili za życia swego, a otrzymacie sławę 
wielką i imię wielkie", 

Taki oto nakaz rzuca nam dzisiaj ten sam 
człowiek, który u wrót dwudziestego stulecia 
wyrzekał się „sztuki - patrjotyzmu”, — a tak 


widział, że każdy emigrant polski 
stać o dniu pewnym 
ojczyzny”, 
Cóż z tego, że twórca „Młodej Polski" był 
„kiedyś „emigraniem”* w krainach duszy ob- 
cej?.. Cóż z tego, że zbierał wiedzę i na- 
tchnienia z pokrewnych mu pism Seh!-głów, 
Tiecka, Novalisa, Maeterlincka i tylu, tylu in- 
nych ?..., a 
„Oto na pierwszą pobudkę wojenną powra- 
ca do ziemi ojców, „jemu tylko znanemi po- 
wraca ścieżkami” — i woła w entuziazmie 
miłości synowskiej: E | 
„Wyzwolę Cię, ziemio meja, wyzwolę z 
paszczy Lewiatana, zmyję z mej duszy ciężką 
winę, żem Cię mógł opuścić, szybko i kocha- 
jaca ręką zagoję Twoje rany”... 


musi się 
„żołnierzem - powstania 


wrołu”, dopełniła przysięgi nawrócenia dusza 
polską — zdobyła ziemię swoją, zdobyła ją 
dawnym, prastarym sposobem ojcowym: szar-. 
Żą ułańską, entuzjazmem wojennym, wreszcie 
„krwią swego ciała. J 2% | 


R H 8 i 5 p o i 


O innych nowelach zbioru pisać nie bẹ- 
| de. Treść ich ta sama: powrót i ekspiacja. 
| Natomiast wolę kilka słów poświecić temu 
+, przedziwnemu zjawisku, którym jest ta nagła 


| metamorfoza twórczości Przybyszewskiego, A ; 


knie benzyna. Lotników już niema na apara- 


ludzie i zabrali ich do szpitala poblizkiego. | 
eznik Wilhelm Siemień- | 


"ra mu szczękę strzaskała; rana jednak nie jest 
niebezpieczną. Ciężej raniony jest porucznik, 
otrzymał postrzał w brzuch, a drugi | 


Tak jemu, jak i jego towarzyszowi nale- | 


chodzi, lecz może o duszę samego poety — 


się sprawdzają słowa Mickiewicza, który prze» | 


I dopełnił przysięgi swej bohater „Po- 


| jacy przeciwko obecnemu prozesowi gabinetu 
 dzącej do Premariaco. Leży znłszezony do- | który spowodował ustąpienie Ignatjewa z zak 


mowanego przezeń do niedawna stanowiska. 


| Ignatjew wogóle w szerokich kołach ludności 
cieszyl się największą ze wszystkich 


l rosyjskich - 

ministrów popularnością. e | esa Ba 
- Rumi a Duma 

Przedstawiciele Rumunów, mi 


obecnie w Rosji, jako wygnańc wojenni, wy- 
słali do prezydjum Dumy osobną deputację, 


' która miała wręczyć prezydjum petycję z proś 

: bg, by Duma zajęła się losem wygnańców ru- 

'muńskich. Tym ostatnim ma powodzić się na 

 terytorjum rosyjskim tak żle, że żądają pośred- 
nictwa Dumy przeciw rządowi. 


WZORZEC SZJ 


Głód w Rosji, 
| „Dziennik Kijowski“ z 20 stycznia przy- 
taczą następujący artykuł „Ruskiego Slowa“ 
z 18 stycznia: WE 
|. „Przyszła zdaje się chwila, gdy strate 
gicy w sprawie żywnościowej, którzy z tupe- 
tem ogłaszali dyspozycie papierowe „ła a ta 
guberja dostarcza tyle a tyle miljonów pudów 
ma zaś tyle a tyle“, mogą naosznie przekonać 
się o wynikach swoich prac w kwestji wyżyć 
wienia ludności: W Twerze już niema ani 
czarnego, ani białego chleba, młyny w gubi 
nowogrodzkiej stanęły. Nawet Syberja odezu+ 
wa zabójczy oddech anemji petersburskiej. W; 
Tomsku wprowadzono kartki na chleb. Czis 
ta i Charbin sypią depeszę o braku chleba, 
tymczasem zaś na stacji Mandżurja uformował 
się potworny zator, który powstrzymywał mi 
ljony pudów żywności wysłanej do Rosji. | 
„Początek końca” to kwestja już nie mie 


„sięcy, lecz tygodni, a bardzo być może, że i 


dni. Dziś lub jutro staniemy w obliczu krys 
zysu powszechnego: kryzysu zbożowego, mię: 
snego, rybiego i jarzynowego. Niezbędne jest 
zwołanie nadzwyczajnej narady w sprawie 


 żywnościowej. Należy koniecznie natychmiast 


rozstrzygnąć pytanie: eo przedsięwziąć. Nie 
zbędny jest czyn patrjotyczny, w przeciwnym 
razie zagraża nam zguba. 

Jednak ta straszliwa groźba, widocznie, 
nie przeraża Petersburga. Z zimną krwią 


Slinksa Petersburg uporczywie powtarza: 
„wszystko 00 chcecie, byleby nie zjazdy“, 


Zasadniczą podstawą całej tak zw. nowej 


; sztuki, wszystkich prądów i kierunków w 


sztuce — pisał kiedyś autor „Na drogach du- 
szy“, — jest pojęcie duszy, jako potęgi osobi- 
słej, duszy, kroczącej od jednej wieczności do 
drugiej, duszy która raz po raz nieznaną po- 
tęgą zmuszona, idzie na ziemię, wraca z po- 
wrotem na łono wieczności — i znowu się u- 
cieleśnia, ; 

Tak! po za ciasnym kółkiem świadomych 
stanów naszego Ja jest ocean wewnętrzny, 
morze tajni i zagadek, kędy się wichrzą dzie 
waczne burze, Są tam kryjówki Sezama, peł 
ne nie przebranych skarbów i cudów i rzeczy 
w słowa nie ujętych". > 

Do tych skarbów, i cudów, i rzeczy w sło: 
wa nieujętych zwracała się dusza poety, by za: 
pomnieć żalu, płaczu i smutku, który zaklęto 
w. pogrobowym pokoleniu niewolników, zro- 
dzonym z ojców wolnych i sławnych. Wszę- 
dzie i wszędzte artysta ma prawo tak wie 
rzyć i tak tworzyć, jak uczył Przybyszewski == 
tylko nie miał tego prawa u nas. Bo dusza 
poezji polskiej przechowywała w sobie świę- 
tość, którą, według słów Wyspiańskiego, by- 
ło to, co „w jej łonie na samo wspomnienie 
żywiej porusza krew — i sumienie ostawia 
wiecznie czyste: ojczyzna == Iljon -— żywe i 
wiekuiste!* 


„gdzie silną jest idea Ojczyzny i gdzie chodzi 
o jej Obronę, jej Byt". Dla nas, od czasów 
Kochanowskiego, od jego „Odprawy posłów 
greckich“, aż do „Akropolis“ Wyspiańskiego 
personifikacją bohaterstwa był zawsze nie 
zaborczy Achilles, lecz obrońca Ojczyzny =» 
Hektor, 

Tej tradycji wierni jesteśmy zawsze. 3 . 
do niej to, jako do odżywczego źródła, ze swo». 
ich lśniących klejnotami wizji transcendental- 


„nych Sezamów, ze swojego tajemniczego, oł- 


brzymiego mare tenebrarum powrócił 
w ostatnich wynikach twórczości i Przyby. 
Bzewski, pierwszy wódz „Mlodej Polski“, 

Bo, trawestując słowa Mickiewicza, mo 
glibyśmy tu stwierdzić, że prawdziwy poeta 
„szczęścia nie znajduje w poezji, kiedy go nie- 
ma w ojczyźnie”. É | 

Dlatego to „Powrót“ Przybyszewskiego, 
pomijając jego wartość artystyczną, uważam za 
zjawisko pierwszorzędnej wagi, za drugie jë- 
go „Confiteor“ — które, tak jak i pierwsze, 
może być pobudką dla nowej naszej poezji == 
i hasłem powrotu na oswobodzoną ziemię dla 
wszystkich „emigrantów“ naszej sztuki, 


Leon Rygier. 


przygnębiające. 
nia zlemu byłoby przedewszystkim. opracowa- 


Dziś: Raejandy. 
Jutro: Kazimierza, 


Wschód słońca o zoda. 8 m. 46. 
Zachód o godz. 5 m. 40, 


ÉITER 


Rocznice. = | 


Dnia 8 r. 1604. Umarł w Łucławicach. Faustus 
| (Arja 


Socyn, głowa Socynjanów 
. nów) polskich. 
» 1831. Połyczka pod Kurowem. 
»  186f. Towarzystwo Rolnicze uchwaliło 
„ uwłaszczenie włościan. 


z e budowlane ego. 


W ciągu ostatnich pięciu miesięcy, jak gło- 
si sprawozdanie, ożywiła się znacznie praca. 


Przybył nowy członek wydziału, powiększono 
o 3 osoby personel techniczny, prezydjum po- 
licji. wydelegowało do wydziału radcę budo- 


wlanego p. Hagera, oraz technika, specjalistę: 


w budowie studni, a nadto magistrat postano- 


-wil zaangażować siłę pomocniczą do opraco- 
wania planu regulacyjnego miasta. - 


Wydział budowlany składa się- obecnie 
z oddziałów: 1) technicznego z5 podod- 
działami (budowy domów, urządzenia -ulic i 
kanalizacji, oświetlenia, zaopatrzenia w wodę 
i.mierniczego), 2) budowy domów mié- 


szkalnych i8) budowy miasi, Od 


działy te zatrudniają 40 urzędników, 
Organizacja pododdziałów kanalizacji i bu- 


dowy ulic, oraz mierniczego znajduje się w. 


stadjum przygotowawczym i uzależniona jest 


od dostatecznej liczby wykwalifikowanych en 


miejscowych. 
Wydział budowlany odbył 22 posiedzenia, 


na których powzięto uchwały w sprawie 242 


wniosków. Opracowano nowe przepisy regu- 
lujące budowę filtrów biologicznych, przez o- 


sohy prywatne. W. porozumieniu z wydziałem. 
zdrowotności publicznej m. Łodzi uregulowa- 
'. mo sprawę budowy i nadzoru nad filtrami bio- 

 dogicznemi. Przystąpiono do wypracowania 


planu miejskiego w rozmiarach 1 : 10.000. Wy» 


„dział zajął się również zestawieniem -liczby 
mieszkań i ich sianu, co będzie stanowić un- 


damet dla organizacji miejskiego urzędu mie- 
szkaniowego. Prócz tego rozpoczęto pracę nad 


prowizoryczną ustawą budowlaną dla miasta | 


| CZszyły p. Zygmunta Wójciekiego. 


"Pe Zygmunt Wójcicki, członek Wydziału 
budowlanego Rady głównej 'opiekuńczej, wy- 
głosił w sali Stow, handlowców polskich w 
Łodzi dwa odczyty, ilustrowane przezroczami, 
ma temat odbudowy miast i miasteczek, oraz 
wsi polskiej. Publiczność przybyła licznie na 


obydwa odczyty, szczególnie dlatego, że z oka- 


zji zjazdu przedstawicieli miejscowych Rad: o- 
piekuńczych zainteresowało się daną kwesiją 
ziemiaństwo okoliczne. 


prelegent na wstępie uprzytomnił stosunek 
wartości maierjału ludzkiego do majątku na- 


rodowego. Podług obliczeń 'ekonóinistów, WAT=" 


tość materjału ludzkiego danego kraju trzy- 


krotnie przewyższa sumę majątku narodowe- | 


go, to zn. gdyby ten ostatni, jak np. w Niem- 
czech, szacować na 300 miljonów rubli, to ma- 
terjal ludzki określa się sumą około miljardā. 
Z tego wypływa, iż pierwszą troską społeczno- 


narodową winno być zachowanie i pielęgnowa- | 


nie najcenniejszego bogactwa narodowego — 
materjału ludzkiego. Tymczasem w wielkich 


skupieniach ludności, jakiemi są miasta, naj- 
mniej właśnie dotychczas "uwzględniano po- | 
wyższą zasadę. Warunki hygieniczne u nas. 


zupełnie nie byly uwzględniane i stąd pocho- 
dzi owa nadzwyczajna śmiertelność wśród 


mieszkańców miast, uszczuplająca najdotkli- 


wiej wysokość bogactwa narodowego. Braki 
hygieny wypływały z bezplanowego skupiania 
uliczek, braku powietrza, kanalizacji i ogro- 


dów, nie mówiac już o esłetycznej stronie wy- 
giądu miasta, Bezmyślne szpecenie. zewnętrz- | 


nej szaty miasta sprawia niekiedy wrażenie 
Jedynym sposobem zaradze- 


nie planu sytuacyjnego miasta, który wskazał- 
by jego stan obecny i wypływające stąd niedo- 
godności, a na zasadzie tych danych. wykazał. 
by drogi, prowadzące da dalszego rozwoju 


miasta, już zgodnie z wypracowanemi w tej 
mierze zasadami hygieny i estetyki budowni- 


etwa. Im wcześniej zarządy miast uznałyby 
konieczność tej metody postępowania, tym 
mniej miasia narażone byłyby na niezhędne 


koszta przy burzeniu tego. eo podlega usunie- 

ciu. Z drugiej strony miasta. posiadające re- | 
gulację, mają bezwzględną wyższość nad nie-- 
i uregulowanemi. 


Przed stu laty, gdy na zacho- 
dzie nie zwracano jeszcze należrvtej uwagi na 
sprawę racjonalnej budowy miast, u nas w 


s Polsce już była stosowana lądem miast, | 


myśl Manowo I ml. 
znalazła wyraz w odnośnych prawnych przepi- 


została zasłonięta 
| miast jest. również rzeczą niezmiernie. ważną, 


nie przemawiające do duszy polskiej, Budowle 
| takie, zwłaszcza po wsiach, choćby ze wzglę- 
dów materjalnych, muszą nawet. pod wzglę- 


| terem stylu. A 


„bicia dzieci, wyzyskiwania 
„brudu i niechlujstwa, niedbalstwa w wysyłaniu ich | 
do ochronki i szkoły, nagannego prowadzenia się 
i wychowawczyni it. p., opiekunka winna starać sie 
| perswazją i radą poprawić” złe warunki i natych- 


osoba zauiana Rady. winna wynajdywać. ludzi ucz- 
«©iwych i moralnych. "które zechcieliby wziąć „obce 


wtóra nawał i 


sach budowlanych wladz administracyjnych 
polskich, Niestety, po zagarnięciu wladzy w 
kraju naszym przez rosjan, przepisy te pozo- 


stały martwą literą, zaś bezplanowość gospo- 


darki najeżdźców w najgorszy sposób odbiłą 


„się na budowie miast naszych. Obecnie „Wys. 
dział budowlany. przy Radzie głównej opie- 


kuńczej kieruje sprawę tą na właściwe tory, 
W pierwszym rzędzie przy odbudowie miej- 


| scowości zniszczonych wskutek wojny. Pierw- 
| szą zatem troską Wydziału jest 
| dalszej budowy pretensjonalnych nowoczes- | 


"unikanie | 


nych szkaradzieństw, gromadzonych. bez poję-. 
cia o smaku, stylu i pięknie, pozbawiających 


| miasta wyrazu jednolitości myśli budowniczej. 


Należy sięgnąć do bogatej skarbnicy pol- 


| skich motywów budowlanych, dostosowanych | 
| w zupełności do lokalnych warunków klimaty: 
|.cznych i ducha narodu. Prelegent całym sze- 
>- |Teglem  przezroczy wykazał 
| sto polskiej architektury, 
| cześnie jej 
| architektury polega na 
wie spokojnej, bez nadzwyczajnych upiększeń, 
| a mimo to pociągającej, 
słach i miasteczkach należy unikać wysokich 
„wielopiętrowych kamienie koszarowych, choć 
„w wielkich miastach, jak Warszawa ï Łódź, 
„jest to po części nieuniknionym. Aby dopiąć | 
celu, należałoby ukrócić spekulacje placami, 
„do czego najskuteczniejszym środkiem jest 
| jaknajwiększa ilość municypalnych placów 


piękno  czy- 
a zarazem jedno-- 
praktyczność. Całość: -polskiej 
symetrji, budo- 


W mniejszych. mia- 


miejskich, które, stosownie do zapotrzebo- 
wań budownictwa, można byłoby zużytkowy- 


wać. dowolnie; drugim środkiem jest opodat- 


kowywanie posesji nie- od dochodu, lecz od 
jej wartości. 

- Zadrzewienie miast. nie powinno być do- 
konywane. bez instrukcji architektów, gdyż 


drzewa mogą zasłaniać. piękne zespoły archi- : 
tektoniczne. Np. w Paryżu. niektórych placów 


ze względów powyższych zupełnie nie zadrze-. 
wiono, zaś w Warszawie zupełnie niewlaści» - 
wie piękna architektonika pałacu Krasińskich 
drzewami. Kanalizacja 


podnoszącą wysoce stan ekonomiczny miasta, 
gdyż względy hygieniczne przyciągają miesz- 


kańców i. przyezyniäja się do bezwarunkowego | 
rozkwitu mias 


pod uwagę i beziyarnkkowo. zastosować przy 


„Wszystko to należy brać 


odbudowie miast i miasteczek, zwłaszczą zaś 
na pierwszy plan winna być wysunięta ideja 


restytucji charakteru polskości miasta. 


Na zakończenie prelegent poświęcił słów 
kilka obecnemu budownictwu kościołów, które 
dziś zarówno w „miastach, jak i na wsi, 
budowane sa w stylu katedr, ogromne, styli- 
zowane na wzorach zagranicznych, obce nam, _ 


dem ozdób, wchodzić w aaa Z charak- 


mm aant 


Kola opieki obywatelskiej ai. ziemi 
i mlodzieża. | 
Organizowane obecnie przez koła, ziemi Tanek i 
miejscowe Rady opiekuńcze ziemi łódzkiej Koła o- 
pieki obywatelskiej nad dziećmi i młodzieżą mają 
na celu następujące zadania. Co do otoczenia opie- 
ką dzieci w mieszkaniach: opiekunaka dzielnicowa - 


| „| lub wioskówa winna zwiedzić. wszystkie domy na $ 
W sprawie odbudowy miast i miasteczek: 


terenie jej powierzonym i stwierdzić liczbę sierot, 
dzieci nieślubnych, dzieci oddanych na wychowanie 
lub wyżywienie obcym ludziom, jak również dzieci, 
przysłanych na wieś z wielkich miast Warszawy 1. 
Łodzi i t. d., oraz dzieci biednych. Wszystkie wyżej” 
wymienione dzieci. jako też inne, korzystające. z po- 
mocy Rad i t. d., opiekunka winna odwiedzać przy- 
najmniej raz na dwa ` tygodnie w “mieszkaniach; 


sprawdzać, w jakich warunkach dzieci żyją, jak są | 


odżywiane. jak się z nimi wychowawczynie obcho- | - 
dzą; opiekunka musi dbać następnie, aby powierzo- 
ne jej opiece dzieci chodziły do ochronki i szkoły; 
dzieci i ich matki, potrzebujące opieki, należy zwra» - 
cać do odpowiednich instytucji, a więc do. rózdaw- | 
nictwa odzieży, jadłodajni, stacji opieki, szpitali, | 
przytułków położniczych, zakładów PET 0- : 
chron, szkół, warsztatów i £ d. 

Opiekunka winna udzielać rodzicom lub wy- 


„chowawczyniom rad i wskazówek przy. pielęgnowa- 
niu dzieci i prowadzeniu gospodarstwa domowego. 

„rozpowszechniać wśród Tudności odpowiednie dru- 
-Ki broszury itp. Wreszcie w razie stwierdzenia 


braków 'w opiece, szczególniej w opiece nad dzieć- 
mi, wychowywanymi u obcych ludzi. sierotami lub 
sich pracy, głodzenia, 


miast dać znać ò stwierdzonych. brakach zarządowi 


-Kola opieki przy Radzie miejscowej. który ze swej 
"strony winien przedsięwziąć odpowiednie środki Ww 
‘colu zaradzenia złemu. Opiekunka na zapytanie Ra- 
dy lub wydziału obowiazana jest również udzielić | 


pouinych informacji o stanie. powierzonego dej o 


piece dziecka. szczególnie żaś o prowadz niu się a- | 


sób, wychowywujących obce dzieci; opiekunka, iako 


dzieci z wielkich - miast na wychowanie i wyżywie- 
nie czy to za - darmo, czy też za wynagrodzeniem, 
Wydział opieki. „sekcja powiatowa lub Enla „miej. 
Scowe „mogą umieszczać pieroly | i biedie: daiegl r na 


KEKAZE 


> wyżywienie E wychowanle. tylko u yek osób, © ) keté- , 
„rych otrzymają opiekuuki zadowalniające dane co 
„de uczciwości i moralności tych. osób, i tylko wte- 


dy, jeżeli będą miały. pewność, że: opiekunka dziel- 
nicowa lub wioskowa słale będzie czuwała nad 


- dzieckiem, przyjętym na. wychowanie. przez. obce | 


osoby; każda opiekunka winna przynajmniej raz 


"na miesiąc dać zarządowi Koła lib Rady ustne lub 
piśmienne sprawozdanie. ze swej: działalności, SZCZE» 


gólniej ze stanu. zamieszkałych w jej. dzielnicy lub 
wiosce sierot, dzieci me abnych o na wy- 
chowanie obcym ludziom i t. p. | 

W zakres kompetencji. Koła | wehodzi 


wawczych lub hygjeniczno-leczniczych. 'Miejscowe 
instytucje, jak ochrony, małe żłobki, 
ną lub dwie opiekunki, większe. instytucje, . ; jak 
schroniska, stacje opieki. 'szpitale i t p. mają mieć 


grono opiekunek, składające się z 8 lub więcej o | 
„sób. Dział nauczania nie należy do. Fonpetenej 
"Kół lub poszczególnych . opiekunów. . | 


Każde Koło, składać „się będzie z zarządu Ww 


liczbie 5 osób i grona . opiekunek. lub . opiekunów 
dzielnicowych, albo wioskowyćh. Na opiekunkę mo- 
"że być powołana każda moralna, uczciwa osoba, mi- 
„Jłująca dzieci, posiadająca zaułanie ludności, nales 


żąca zarówno do- klasy inteligentnej. jak również do. 


„umiejących iu i piae. a> robotników i 
włościan. 


Czytelnia bibljoteki pattem 
—W przyszłym. tygodniu ma. nastąpić otwar- 


«ie czytelni Przy Bibljotece publicznej. 


PZ 


Wystawa plakatów i i odezw wyborczych. 


W Muzeum sztuki - 4 nauk urządzono wy- 
stawę plakatów i odezw wyborczych do Rady 


miejskiej. Zbiór, zdaje się, jest Eoinpietoy - i 


5 przedstawia się okazalo, 


Wynik kr kosa: 


szą, gdyż jeszcze nie wszystkie wpływy zosłały -w 


"niej uwzględnione. Fundusze, uzyskane tą drogą, - 


zostaną przeznaczone na zakup obuwia i odzieży. dla 


dzieci, przyczem na uczniów szkół polskich: przy- 
| padnie 509% uzyskanej sumy, na uczniów szkół nie- 


mieckich — 2274, a żydowskich — | Goin 


| anaacznaj z 


-Tournee odczytowe. 


Znany publicysta niemiecki, współpracow: ; 
„mik „Neue Lodz. Ztg.*, p. Henryk Zimmerman, |. 
został zaproszony do wygłosźenia w szeregu. 

miast niemieckich „odczytów o romantyzmie | 


w literaturze polskiej. "Panu Z. towarzyszy 


| w wycieczce. jedna z artystek, która będzie de- | ' 
klamować w przekładzie. niemieckim. oco |. = 
PE, Slowadkióko, Krasińskiego i i in. ii 


„Stabat Mater“. 


| Onegdaj w sali koncertowej wystąpił mo TAZ 
pierwszy zespół amatorskiego chóru : oratoryjnego, | 
wykonując pod wodzą p. Fryderyka Tausiga orato- | 
| rjum Rossiniego „Stabat Mater“. Solistami byli pp.: 
Comte-Wilgocka. Halina Leska, Dobosz i Munclingr. 


Jak na swój debiut. chór popisał się zgoła nieźle, co 


stanowi zapewne niemałą zasługę dyrygenta. Głosy 


brzmiały strojnie, tony były pewne i czyste. Po- 


„szczególne sola gości warszawskich wypadły jak- | 
najlepiej, podnosząc ma powy natchniorego 
dzieła. < 

Oratorjum popizedziła rota „Anakreon. 
Cherubiniego w wykonaniu orkiestry. syitónicznej, | 
pod dyr. Tausiga. 


` Na dobro zarządu „Kropli mle 


Cykl adezytów dla. inteligencji katolickiej. | 
; Staraniem ‘grona. księży miejscowych w. 
najbliż ższej 


przyszłości zostanie wygłoszony | 
cykl. społeczno - moralnych odczytów dla inte- 


-ligencji na temat wzasadnicze ideje życia ro- 


dzinnego“, 


Na prelegentów. zaproszono aaan « w. 
„szerokich kołach Warszawy księży: 
Jana Szmigielskiego, doktora uniwersytetu 


serbońskiego; ks. magistra „Kazimierza. Tom- | 


| czaka, prof. seminarjum duchownego w War- = 
szawie; ks. prof. Adama. Wyrębowskiego, mas 
gistra teologii, do niedawna owocnie pracują- 
cego w naszym mieście, oraż ks. magistra Jó- 
zefa Arehutowskiego, . znakomitego „znawcy | 
| orjentalistyki. : 


„Rzecz jest RAA na czasie. Głównej bo- 


"wiem. przyczyny tylu zgrzytów w naszym. spo-. 
łeczeństwie, oraz dotkliwego braku dobrych | 
„obywateli kraju należy szukać nie gdzieindziej | 
— jeno w wadach życia rodzinnego. 
„dzenie społeczne. musi się zacząć od. odrodze- 
"mia rodziny. > 
"Takie rozumienie dzisiejszej chwili i pobnć | 
dziło grono księży miejscowych do. zorganizo- 
wania powyższego cyklu odczytów. - SE 
Odczzty te odbywać r ę będa w każdy po. | 
 nledzistek,. począwszy od 5-go w. m. w sali | Sb 
| koncertowaj przy uł. Pzieltej Nr. 8, o godz. | 


5%. po pał. 
‘Bilety. w. cenia + 50, 3 


W kasio Ares sahe 


takže 
otoczenie opieką dzieci w różnych zakładach wycho- | 


mogą mieć jed- 


= ną ich sprzedażą, 


Dochód Z "Kwósty” na korzyść ticzniów: szkół a 
skich przyniósł, według obliczeń: dotychczasowych, | 


około 8.000 rb.; cyfra ta- okaże się zapewne więk- "żkoiy: aa pieknych R. Radwańskiego ewy > 


e) niedziele, 4 marca o godz. 9 wieczorem. - 


“ zapisać nale | nią. większej sumy . pieniędzy . na. ubranie. Wskutek 
ży, że uraczyła publiczność tak poważnym koncer: 
tem, zrywając z tradycją, jaka - zakorzeniła się w` 
„ większości instytucji filantropijnych łódzkich. a kłó: 
ra polega na urządzaniu „byle eo z za. „nie - byle. 


ae. pieniądze... 


| 1 przy ul. Podrzecznej. gdzie gromadzi. się gar 


ks. prof. 


Odro- | 


i 0.1 115 Yop. mabywać | 
| można w shiepie Tt | Prądzyńskiego, Przy. | > 
uł. Piotrków kiej aa ah w aa zaś a ania A 


sztukach Złota czaszka”, „Dożywocie 


|-w dniu 10 marca r. b. Kasa: już. przyj 
nia” na aaa w sukierai. Rószkow go 


sA Nr. 


Dochód po odtrąceniu- “adeny 
„datków zostanie obrocony na wpisy, dla ni: 
„możnych uczniów. 

Porządek: odczytów. jest następujący: 

i) „Moralne i społeczne zadanie rodz 
— wygłosi ks. dr. Jan Szmigiełski, w d.5 

_2) „Małżeństwo“ — wyglosi ks, poot. 
Tomozak, w dniu 12 b. m. 

3) „Rodzina i dzieci“ — wygłosi ks. „prl 
SA; Wyrębowski, w dniu 19 b. m. "> 

4) „Rodzina a szkoła” — wygłosi ks. | r 
P Archutowski, w dniu 26 b. m. AK 


EEDE 


"Nowe Stowarzyszenie. < 


Komisja do spraw związków i słowa 
przy prezydjum policji zatwierdziła ustawę now 
stowarzyszenia pod nazwą , 
ścioła św. Stanislawa Kostki, 


W sprawie. nasion warzywnych. 


Wobec zbliżającej się obecnie pory siania I 
dzenia warzyw ogrodniczych, oraz inspektowy 
-ogrodnicy łódzcy, podmiejscy i okoliczni zakrzątnę 
„się około sprowadzania potrzebnych nasion. Dzię 
„tej okoliczności, iż w okolicy Łodzi ogrodnictwo s si 
„wogóle na dość wysokim poziomie, sprawa po, 
| i podaży nasion nie przedstawia tak wielkich t 
"ności, jak w innych okolicach kraju. ponieważ: 
wyższej kulturze ogrodów łódzkich. nasiennic 
| jest w nich szczególnie szeroko uwzględnione. Wi 
| le gatunków. nasion. warzywnych wykupiły LB 
| wielkie firmy ogrodnicze przez swych  agentó 
„płacąc nader wysokie ceny. 
©, Pomimo wszystko, niektóre gatunki nasion 
| grodnicy nasi zmuszeni będą sprowadzać zz 
nicy. Aby temu na przyszłość zapobiec, kwestję 0 
woju własnego nasiennictwa poruszono w. miejsc 
'wym Kole Związku ogrodników polskich, gdzie. p 
‘Adam Hejwowski, Fr. Wesołek, L. Kołaczkows 
| i inni zajęci są wypracowywaniem. programu: h 
| dowli i kontroli nad jakością pasion, oraz a 


Wystawa prac wemi | 


„powodzeniem. Obfity zbiór świadczy o intensywnej, 
poważnej pracy, a wykonanie wielu prac o umies 
. jętnym kierownictwie, szczególniej. jeśli wziąć pod 
uwagę, że szkoła istnieje od października r. 1916. 
©, Przy wejściu zwracają uwagę zwiedzającega 
prace kierownika szkoły. Zamknięcie | w 


EDES 


z tramwajów miejskich. 


W dniu wczorajszym pociągi. pe 
sieci miejskiej w naszym . mieście nie: kursos 
"wały. Przyczyną. nieporozumienia pomiędzy 
śzrekcją aoo miejskich a. v: peacci nik 
mi. 


-Wśzód radnych żydów. z . 
- Odbyło się posiedzenie radnych żydów, na 
„którem omawiano sprawę utworzenia klubu 
żydowskiego. Na. posiedzeniu tym obrano kos 
misję, która ma zająć się zestawieniem listy 
"kandydatów wszystkich stowarzyszeń religi 
nych, kulturalnych i ogólno - - społecznych, mas 
jacych należeć do klubu. Obrano też komisję 
_do opracowania koza | klubu i l zwołanią 
ogólnego zebrania, 
| Handel używaną oe 
- W ostatnich czasach w: Łodzi zapanował prawie 
oe zastój w handlu nową garderobą mg 
ską. Przyczyną tego. z jednej strony wysokie ceny 
towarów na ubrania, z drugiej zaś znacznie obr 
żona u. kupującej. publiczności możność wydatkowar 


tego rozwinął się znacznie handel: używaną gard 
„robą. Kilku krawców, pozostających bez zajęcia. z 
łożyło tak zwane „sortownie" używanej. gardero ) 
„robiące w obecnych * czasach "większe obroty prz 
„wymianie, kupnie i sprzedaży zużytej garderob 
-Sprawa ta pod względem hygjenicznym przedsta 
się nader. ujemnie, szczególnie na Starym Mieści 


oba, skupówana po domach przez. domokrążn 
„handlów* żydowskich. Życzyćby ` w interesach zdr 
wotności kupujących należało. ażeby 'zaprowadzon 
została należyta kontrola nad obowiązkowym d 
zyniekowaniem znoszonej garderoby przed puszcz 
niem jej na: sprzedaż do dalszego użytku, gdyż. 
legać na dobrej woli bandara poa tym u wę 
aż można. l 


| Łódka orkestra spiton 


h Ł. O: 8. komunikuje, iż udało się jej 
bozyśnć. na najbliższy. zaanonsowany już kon 
„Symfoniczny w d. 5 marca r. b. jeszcze jedną 
solową, mianowicie p. Józefinę Warszawską. Ś 
„waczkę koloraturowa: która z. towarzyszenie! 
kiestry wykona wielką arję z op. „Lakme“ Delib 
sa. Pozatym ogłoszony program pozostaje bez z 
ny. Bilety sprzedaje. kasa E - 5, Rii Friedhor, 
z Piotrkowska; m aaa 


i Sasiain 


Teat Polski. 


CDAS o P 4 po pol. dla niłodzteży żyj pe 
ahia! od: 10 .do 50 kop.) „Kilński". 
„históryczna w 4. akt. M. Baluckiego, wieczo: 
„godz. 8 i w niedzielę wiecz.. ONY Tamod 
“ski w 4 aktach'z dziejów P, PS poł a 
"wiaka' Jo Ostoś-Sulnickiego” w. niedz 
"Po, pol, n Wesele“, 
udwik Solski. *dyrektioć teatrów . 
iega 1: ws rsżawukie, rzadowych. rozpocznij 
„reg występów - gościnnych w teatrze © 


łe o god 
dramat w, 3 akt SŁ Wysp. 


„Mandaryn Wu“ Złote. runo i T.uJuda zK 
Pierwszy- występ znakomitego. gościa Q 


leja. aż eliznę, 


r. 150 kę ul. Długiej gia 7 0. 


dlaczego ja Pod- 3 | sę 


: Zamykanie piwiarń. 


unktach miasta zamykają je, aby uniknąć 


z Z sądów, 


"Walka o i 0 trupa. 
a $ SA ub, wóz 
ewoził siek letniego dziecka, które zmarło 
> Północnej pod nr. 7 na chorobę zakaźną. Na- 

Nowomiejskiej. tłum otoczył wóz ze wszy- 
stron, domagając się zwrotu trupa. Kiedy wo- 


s” 


koczył: ną wóz, uderzył z całej sily urzędnika 
ącego, p. Stawianego, zeskoczył z wozu i 
się w tłumie. Świadkiem calego incydentu 
wypadkowo przejeżdżający: tramwajem Par- 
ki azal on zaaresztować niejakiego Eljasza 

twierdząc, że ten - „ właśnie fest 


.. 28. meala wspomniany * Szladkowski 
stę sądem pokoju 6 rewiru. Oskarżony tló- 


iym: przechodził ulicą i zostal nagle areszto- 
any. Jednak zeznania świadków przemawiały na 
go niekorzyść i sąd skazał go na 8 miesiące wię 
da, Uważając ten wyrok za niesprawiedliwy, 
azany wniósł apelację do sądu okręgowego, który 

raj ponownie sprawę rozstrzygnął, Na rozpra- 
'Szladkowski oświadcza, że już po wyroku 1 in- 
cji niejaki Cetkowicz wyraził się w cukierni: 


swa 


y w charakterze świadka, zeznaje pod przysięgą. 
WA. ón właśnie wskoczył na Wóz, by zatrzymać konie. 
IBył bardzo podniecony i nie przypomina sobie. czy 
mderzył p. Stawianego. P, Parczyński twierdzi 
'madel, że Szladkowski był sprawcą zamachu. 

/. Prokurator, wobec zeznania Cetkowicza, zrzeka 
yglę oskarżenia. Sąd, z braku dowodów winy, skaso- 
„wał wyrok 1 instancji i Szladkowskiego uniewinnił. 


Pobicie policjanta. 


wa, oskarżony był o pobicie funkcjonarjnsza 
policji Kiedy 15 kwietnia r. ub. agent tajnej policji 
heja} go w Tomaszowie zaaresztować, Starczyński 
mderzył go z całej siły pięścią w pierś i umknął. 
, (Sprawa ta odbyła się już 16 listopada w Tomaszo- 
wie I sąd skazał sko (aty areszłanta na 1 rok 
; ienia. Niezadowolony z wyroku  Starczyński 
ałóż ósł apelację. Apelował również prokurator. 
© Na rozprawie w sądzie okręgowym Starczyński 
- przyznał się do winy, prosząc jedynie o złagodze» 
| mie surowego wyroku. 


Eanemu się nie liczy. Wobec przyznania się do wi- 
-py Í skruchy ze strony oskaržonogo prokurator wno- 


Taeao 0 zaliczenie więzienia od 23 września r. ub. 
Sąd. przychylił się do wniosku prokuratora. 


n |. Doraźny sąd. 


"Bzowa. Jana Żelazika, oskarżonego 6 pobicie 60-let- 
miej Łabasznikowej. Oskarżony wtedy przyznał się 


mie chciała się do winy przyznać. Ponieważ Żelazik 
był pewien, jej winy, przeto uderzył ją kilka razy. 


za się: do Kradzieży i oddała skradzione karty i p 


“fako ślady śledztwa „„detektywa-amatora" „ opuch- 
A „nięcie całej twarzy j sine plamy pod oczyma. 
 mniany sąd pokoju uznał tłomaczenie oskarżonego 
(a „wystarczające i uniewinnił go. Jednak prokura- 
-borja uważała, że samosąd jest bezprawiem i wnio- 
Wa apelację. 

<- Prokurator zważywszy, że przestępcą była stara 
kobieta, a doraźnym sędzią mlody, zdrowy czło- 
wiek, 
Emierć od energicznych razów, wnosi o łagodne u- 
karanie winnego grzywną 20 marek, z zamianą na 


Z Grodźca.. 


i wlasna - „Godz. Pol s). 
innymi. 

gencji z ks. Jankowskim na czele z do- 
olnych składek stanął piękny pomnik na 
le bohaterów z 63 r., poległych w bitwie 


jscówym ementarzu w Grodźcu. Jaka je- 


y pomnik. 


aska: 
Bt 0. 


 miepomyślnych konjimktur i wyso- a 
wa właściciele powiarń i restauracji w | 


kiej, któremu przewodniczył prezes |. 
| mec. A. Suligowski, obowiązki sek 
= = {rzy pelil pp: J. Rogowicz i Sty: 

ai | Ski. W loży magistrackiej byli obecni | 


nych kosztów utrzymania lokalu, świa- 


-dentem miasta na czóle.. 


s. | dowy wladz ces. niem, p radca Dzień , 
poisis tikkie : 


te nie odniosły skutku, jakiś człowiek z tłu- | 


: tarz prezydjum Rogowicz odczytał jako bo 
mumikat odpowiedź tymczasowej Rady Stanu | 
ua przesłany jej adres. Rady miejskiej, nae |- 


ł się wtedy, że nie był nawet przy zajściu o- sek, aby zmieniono kolejność punktów po- 


 wozdanie i wniós ki komisji do spraw ŻYWNO- 


ksm. a on siedzi. w. kozie”. Cetkowicz, wezwa- | w przedmiocie delegacji żywnościowej, posta 


i Jeet Starczyński, lat 22, stały |od To | 


„dla magistratu Rada wiejska jednogłośnie 


lei sprawą dostawy ziemniaków do Warsza- 


° Prokurator wyjaśnia, że, w razie apelacji, wię- 
tenie aż do ponownego rozpatrywania sprawy skas 


sił o zatwierdzenie wyroku 1 instancji, lecz jedno- | 


Í Dnia 18 Hstopada r. ub. sąd >. w Tomik... 


kie rozpatrywał sprawę stalego mieszkańca Toma- | przerwę, po której zabierali w dalszym ciągu 


"w tej sprawie głos radni Pateki Zieliń- 
do winy, tłomacząc, że LŁabasznikowa ukradła jego | 
siostrze karty na chleb i pieniądze. Mimo perswazji 

chcąc od niej wydobyć zeznanie i łup. I rzeczywi- | 

Kcię: złodziejka, widząc, że to nie żarty, Rewa 


„delegacji zaopatrywania miasta, wzywa magi- 


d Ogłędziny lekarskie skonstatowały wiedy.: 
Kaka. Ślady śledzt strat, aby przedsięwziął wszelkie zależne od 


Wspo-. 


į że wobec tego złodziejce groziła nawet 


| nie wychodzą, gdyż pra 


"nasz cichy. Grodziec nie pozostał wW tyle 


Staraniem szczupłej żarski miejscowej. 


| Konarami w liczbie 64, a złożonych na- 
amiątka pozostało zasadzone wówczas | Getter i. ode 
ogile małe drzewko — dziś zaś wspania- 
pa, pod której: cieniem ustawiono wapo | 


W dniu 22-gim stycznia 4 odbyło się o ; 
> pomnika po: uprzednim uroczýystem 
vie, | i którego śpiewano „Bo 


i festonami 


oraz | nie żądać zwrotu tej kwo 


A 2 21 27-70 1 me 


zwyczajne pea. eniras e | 


przedstawiciele adu miejskiego z P ez; 


Na posiedzeniu był obecny onnieńih rzą- 


bowski. se sondą 

Loże prendent: Joden Rady i i gale 
rje były zapełniona publicznością z uwag 
prz uckującą się prowadzonym dyskusjom 
O godz. 7 m. 15 prezes Rady mec. Suli- 
go wski zagail posiedzenie, poczem sekre 


stępnie wywiązała się dość ożywiona dysku: 
sja nad porządkiem obrad, postawiono mia- 
nowicie ze strony r. Ciszewskiego wnio- | 


rządku dziennego. Po dłuższej dyskusji Ra- 


wie dostawy ziemniaków do Warszawy, spra 
ściowych i walki ze spekulacją, oraz kw 


wić na początek obrad, a pozostałe mitosi 
i projekty, znajdujące się na porządku dzieje 
nym przesunać na. „pian dalszy. 

__ Poczem przystąpiono do obrag mad spra- 
wą opalową, którą przedstawił w rzeczonym | 
referacie r Łypacewicz, a w wywiązanej 
na ten temat dyskusji zabrali głos: r. Ilski, 
ces.niem. komisarz rządowy radca Dzie m- 


ten ostatni mówca poraz pierwszy "zabierał 


głos na posiedzeniu Rady miejskiej. Przemó- | 


wienie radnych, szczególnie r. Patka były 
przyjęte oklaskami, a zgłoszony w tej sprawie 
wniosek wraz z wyrażeniem votum zaufania 


przyjęła. E | 
--, Następnie wzięto pod obrady drugą z kò- 


wy. Odpowiedni referat w tej kwestji odezy- 
tał r. Ciszewski. Rada przyjęła zgłosżony 
wniosek w tej sprawie bez dyskusii. 


Wreszcie r. Grendyszyński. w ob- | 
| szernym referacie przedstawił sprawę Żywno- 
| ściową i walki ze spekułacją, odczytawszy wy- 
 czerpujące sprawozdanie i wnioski komisji. 


Poczem przewodniczący zarządził 15-minujową 


ski oraz Pawłowski. 
-. Radny Truskier w dłuższym przemó- 
wieniu scharakteryzował dosadnie działalność 


sekcji żywnościowej i powody jej zamknięcia. A 


Poczem postawiono wniosek następujący: 
Rada miejska, uznając konieczność istnienia 


niego środki i starania w celu wznowienia jej. 
działalności. Wniosek Rada uchwaliła jedno. 


 głośnie.. 


W tem miejscu zarządzono przerwę, pod» 
czas której z decyzji prezesa Rady polecono 


opróżnić galerje, gdyż prezydjum uchwaliło 


tajność obrad. - 
Posiedzenie : „plenarna zamiknigło ð godz. 


-10 i pół, a w kwadrans polem skończyło się 


i tajne Pope: 


Kronika warszawska. 


Strejk drakarski. 


(o) Od dwóch dni pisma Tanasi 
wnicy drukarscy (że- 
cerzy i maszyniści) zażądali znacznego pod- . 


 wyższenia płacy. W porozumieniu z polskim 


związkiem zawadowym drukarzy codzień ma 


wychodzić jedno tylko. ij za każdym Ne. 
zem inne. | 


bklagy: w toku, 


(twe wen. 


- Zakończenie załargu. 
(0) Zatarg. w cechu rzeźników jatkowych 


pomiędzy. nowym urzędem starszych (pp. | 
em) a poprzednim (PP. | 
| ezerzy, nie tyle w celu pogawędki i wymiany 
zdań, ile w celu spędzenia kilku godzin wie 
alnie zapisany. Sędziami by- ` 


Danowski i Gu czyński) załatwiono. Obie 
strony. zgodziły się i na oddanie sporu pod sąd 
rozjemczy, rek 
li członkowie kom | 


ji do spraw rzemieślni* . 


czych przy zarządzie. miejskim np. Paweł No- 
wieki, Lipczyński i A. ej 
-Co do sur 1,200. rb. wydanej na, graty- 


fikacje", "pp. Danows 
czyli, że wypłacili ją w różnyc l 5. 
nikom magistratu i lekarzom weterynarji miej- 
skim w interesie cechu, Wobec tego zgodzona 
się na przyjęcie tego wydatku i. postanowiono 


T Gulczyński oświad- 


O sprawie tej Bie obszerniej w. par, 


nowski 5. prezee i 


pok za inkas aitis 


wesela: Brt bowiga się | 
Saras | jy w ratach po 10 tb. miesięczni. 


głosi odczyt p. t. 
po gr. 10 — W biurze Uniwersytetu Ludowego, 


obywatelska, (której członkami 
„kupcy i przemysłowcy), Resursa Kupiecka (w 


yński winni ją zapłacić o ce be 


Do do najężnóśi Gadki w misioa., 


sad postanowiono wytoczyć firmom 


cić <echowi. 


wiadcz 


Białe pieczywo. 


jak za dotknięciem różki czarodziejskiej zni- 


| ka ze sklepów zapas różnego pi 
| da uchwaliła punkty 7, 6, 10i 11 t.j. wniosek | A pas przeróżnego pieczywa, z 


zennej i t, zw. pytlowej mąki, sprzedawane- 
| komisji w sprawie” opałowej, wniosek w spra- | pk I pytlowej mąki, sp 


go na wagę złota. Wkrótce również znikną 


| i luksusowe ciasta z cukierni i kawiarni. Wszy- 
| stko to oburza pewną sferę kupujących, któ- 
| rzy uważają, że za pieniądze można i powinno 
| się dostać wszystkiego. Za to biedacy zacie- 
.rają ręce z radości. Zapasy mąki, tak bardzo . 
| konieczne na okres zbliżającego się przed- 
nówka, zostaną na wypiek chleba powszed- 
niego, stanowiącego dla. wielu jedyne poży- 


wienie. Zamożni zaś, brak luksusowego pie- 
czywa mogą e io krupami i na- 


g białami. 
bowskiji r Patek. Zaznaczyć należy, że | 


z NIE yonan księgarskich. 


(o) Roczne ogólne zebranie Kasy, które 
odbyło się dnia 17 b. m. uchwaliło na wnio- 


Bek p. Kuli założyć związek polskich pomocni- 
ków księgarskich, przy którym mieściłaby się 
(Kasa obecna, oraz utworzyć Kasę chorych i 


emerytalną, wybrano komisję, która ma się 
zająć opracowaniem odpowiednich ustaw. W 
skład Komisji weszli pp.: Z. Arct, M. Kula, 
A. Kołtupajło, E. Bieliński, E. W. Szelążek i 
W. Wołodkiewicz. 


© Na pierwszem tygodniowem posiedzeniu 
nowowybrany zarząd ukonstytuował się jak 


następuje: prezes p. W. S. Biernacki, skarb- 


„nik p. F. Grąbczewski, sekretarz p. A, Lazer, 


zastępcy pp.: L. Stępniewski i J. Szulc. Za- 
rząd załatwia wszelkie sprawy Kasy w każdy 


| poniedziałek od godz. 7i pół do 9 wieczorem 


(Krak. Przedm. 88 m. 11) i prosi pp. człon- 


ków, autorów i dostawców o. zgłaszanie się 


bezwarunkowo tylko w Ada czasie, 
Z Uniwersytetu Lut Ludowego P. M. S. 


(o) W sobote, dnia 8 marca r. b., 6 godz. S-ej | 


wiecz., w ROA Uniwersytetu Ludowego (Trau- 
guta 1), p. J. Wiecińska odczyta „Balladynę* Sło- 


wackiego, w niedzielę zaś, dnia 4 marca r. b. 6 
ej 


godz po re w tymże lokalu p. Peszke wy- 


„Bitwa pod Grochowem“. Bilety 


ww iśc 


0 podatek od karciarzy, 
(o) Zarząd m. st. Warszawy, a zwłaszcza 


jego sekcja finansowa, myślą ustawicznie o 


wyszukiwaniu nowych źródeł dochodów, któ- 


„reby pozwoliły na pokrycie olbrzymich wy- | 
datków kasy miejskiej. Dotychczasowe proje 
kty nowych podatków niezawsze przyczyniały 
| się do osiągnięcia celu zamierzonego. A jed- 
któreby mogły kasie 
„miejskiej dostarczyć sporych funduszów bez 
uszczerbku opodatkowanych. | 


nak są jeszcze źródła, 


Oto jedno z tych źródeł: | 
W Warszawie istnieje szereg resurs i 


| klubów, jak klub myśliwski (do którego u- 


częszczają arystokraci i ziemianie), Resursa 
są zamożni 


której bywają zamożni ziemianie i obywatele 


„miejscy), klub wioślarski (który gromadzi li- 
-czne rzesze lubowników gry w karty), k 


klub 
racjonalnego myśliwstwa, klub zjednoczenia, 


= Resursa rzemieślnicza — w których, jeżeli nie 


codziennie, to. przynajmniej w pewne dni, (tak 


„zwane klubowe) gromadzi się po. kilkadzie- 


siąt osób, nie tyle dla spożycia wspólnej: wie- 


czornych i nocnych przy zielonym stoliku. 
W mektórych klubach i resursach w dni 


"klubowe: „pracuje“ po 15 „nawet po 20 stoli- 
q ków“, przy których ludzie ze sier rozmaitych, 


ale przeważnie zamożni, szukają zabawy i 
szczęścia. Z rąk do rąk przechodzą tam w dni 
klubowe setki a nawet tysiące rubli. Gracze 


się bawią, bogaci wygrywają, lub przegrywa: 
ją setki i tysiące, zarząd klubu ściąga wyso- 


kie kary za grę poza godziną Oznaczoną, ale 
nie mają z tego nic ani ubodzy w Warszawie, 


"ani pustoszejąca coraz bardziej kasa miejska, 


która musi karmić tysiące biednych. - 


proces z zastrzeżeniem, że gdyby w ciągu pół | 
Ki należność nie zapłacili, winni to uczynić 

PP. Danowski i Gulczyński. 
| Ostatni przedmiot sporu stanowiło hrii 
| nie księgi wieczystej z kancelarji cechu, P. Da- 
.nówski zobowiązał się odebrać ją od urzędni- 
| ka magistratu, który zabrał ja w celu doko- 
- nania. „wyciągów 1 i zwr 


-(o0) Na skutek znanego rozporządzenia, 
| BÓR l sprzedaży wyrobów z mąki bez 
„odbierania od kupujących stosownych kartek, 


„wia jest brak skór. 


| Niechaj kluby resursy sajica 


wędno- | od zarządu miasta, należycie choć 
- | banderolą miejską — a dochód z tego źródła 
| wystarczy na pokrycie niejednego palącego 


wydatku, 


zany do wykupienia u intendenta odpowied 
niego znaczka, chociaż by tylko za 25 kop., co 


} dla lubownika gry w karty o wysokie stawki 
| będzie bagatelą, a kasa miejska otrzyma z te- 
| go źródła w każdy dzień klubowy dochód pos >. 


Niechaj każdy gracz, zawiadający w klubia, 
lib resursie do gry w karty, będzie obowią= - 


kaźny, gdyż po rublu od stolika, to znaczy pa 


| 158 do 20 rubli w 3 klubie key razy 
óra | na tydzień. 
400 rb. za łój, dany przez pp. Danowskiego | 


i Gulczyńskiego dwom firmom handios na | tych klubach i resursach, w których bywa 


-Dochód ten gdzie wielkim zwłaszeza w 


uprawidna gra hazardowna, będące obecnie w 
Warszawie na porządku dziennym. 


Karciarstwo rozwinęło się bardzo, nie 


i chajże więć jego zwolennicy, którzy w dniu 
klubowym wygrywają, lub przegrywają setki 


i tysiace rubli i bez skrzywienia się płarą za 


| grę pogodz. wn oey po kilkanaście rubli ka» 


ry — płacą podatek miejski na utrzymanie 


Szpitali, szkół i na posiłek dla dziesiątków © 
„tysięcy tych, którzy bawić się nie mogą. Im; 


ten podatek różnicy nie zrobi a kasę miejską 
B. FP. i 


: poważnie zasili, 


iaga 


| Porai objaw. 


(o) Z prawdziwą przyjemnością patrzy: 


my na ulicach Warszawy na kobiety, usuwa» 
jące śnieg z bruków i ciągnące wózki do oft 
worów kanałowych. W ten sposób zarabia 
na chleb sporo kobiet, które innej pracy zna» 
leźć nie moga. Pracują ciężko, ale to ich nie 
zraża, przeciwnie widać na ich obliczach zados 


wolenie, że mogą żyć bez jałmużny i bez koe 


rzystania z ofiarności publicznej, Wśród kos 
biet owych prawie wcale nie ma rezerwistek, 
uwolnionych od opłacania komornego i po 
bierających zasiłki z kasy miejskiej. Te wła» 


"śnie zasiłki sprawiły, że nawet te rezerwiste. 


ki, które przed wojną musiały zarabiać pras 
niem lub posługą na utrzymanie wlasne i ros 
dziny, od chwili wybuchu wojny, pracę po- 
rzuciły. Obecnie magistrat zmniejszył te zasił 
ki, a wynikiem tego jest, że rozpróżniaczone 
rezerwistki zaczynają obecnie szukać pracy ł 
zarobku. Wiele kobiet warszawskich zamie- 
rza wyruszyć do robót wiosennych na wieś, 
gdzie i płacę otrzymają i o posilek klopotać 
się nie będą. Z tego pociesza jącego objawu. 
powinniby skorzystać rolnicy, ci zwłaszcza, 
którzy prowadzą gospodarstwa ogrodnicze, i w 
Warszawie i Łodzi i w innych większych mia» 
dach. szukać rąk do pracy w polu i w ogro 
a 


, SED) $ 
Tuż szukają letnich mieszkań. 

(o) Pomimo trwającej jeszcze zimy i wątpliwej 
pogody, już obecnie wielu mieszkańców Warszawy 
stara się o letnie mieszkania w najbliższych okoli- 
cach. Szezególniej strony Zawiślańskie uważane są 
za najodpowiedniejsze, ze względu na stosunkowo 
łatwe nabywanie artykułów spożywczych i dogod 
ną komunikację kolejkami podjazdowemi, 


- Obuwie zimowe stanfało. 
- (0 Chociaż główną przyczyną drożyzny obu: 


cznie śrubuje i tak już niezwykłe ceny. Dowodem 
tego, że obecnie, wobec blizkiej już pory wiosene 
nej. obuwie zimowe. na grubych podeszwach i wy» 
sokiemi chołewkami. znacznie. bo nieraz o 25% 
staniało, Zato wszelkie obuwie ze skóry żóltej, x 


dnia na dzień podnosi się w cenie. 


znów 


Morderstwo. 


(o) Onegdaj dokonano morderstwa w celu 
rabunku na osobie 60-letniej wdowy Józefy 
Piwońskiej, zamieszkałej w domu Nr. 85 przy 
ul. Puławskiej w Mokotowie. Szczegóły tej 


zbrodni tak się przedstawiają: W wspomnia- 


nym domu od 6 lat mieszkało bezdzietne mał 
żeństwo — urzędnik zarządu tramwajów miej- 


skich, Cyprian Piwoński z żoną, Józela. Przed 


2 miesiącami Piwoński umarł. Jako dlugolet- 
ni pracownik tramwajowy mial kilka tysięcy 
rb. w kasie przezorności, które pozostała po 
nim wdowa odebrała. Zajmowała ona lokal 
na 8-im piętrze, składający się z pokoju, kuir 
chni i przedpokoju. Przerhodzila de 
posługi jakaś kobieta, która przed laty służy: 
la u niej i potem wyszla zamąż. Kobiety tej > 
nikt nieznał z nazwiska ani nie wie jej adres 
su, Wczoraj zrana widzieli sąsiedzi tę kobile - 
tę jak trzepała sukienkę swojej pani. Nad 
+ Terzr em orze do Piwońse'ei 


ai ną 


*=="nigłe a klucz. Weszła 'a przedpokoju 


i zauważyła nieład: rzeczy porozrzucane, szu» 


fl: dy pootwierane. Drzwi do kuchni były zam= 


kniete na klncz. Widać było, że stało się coś - 
ni>dobrego. Zamieszkały w teL dom prz% 
downik XV” okr. p. Wacław Garbowski za- 
rządził otwarcie. drzwi wytrychem. Wtedy 
znaieziono Piwońska juź nieżewu. Miała ręce 


skrępowane powrczami, a cała głowa obwiąs 
zana szmałami i usta zatkaade. Śmierć nastą> © 


u] 7 ufduszeni> W celu wykrycia CZE 
zarządzono energiczne śledztwo. 


jednakże i spekulacja sztu= 


takas wiem - 
śniaczka z masłem i zastala mieszkanie nie - 


FZ i Eomans p 


o W „Kurjerze Lwowskim“ znajdujemy in- 
teresujące informacje o zniszczonych wkutek 
„działań wojennych kościołach i cerkwiach w 
Galicji, ułożone podług powiatów, z którego 
przyłaczamy następujące dane: 

' W powiecie przemyskim z kościołów ' u- 
szkodzone zostały częściowo przez zniszczenie 
wież nowe murowane kościoły w Kosienicach 
i Żurawicy; ten ostatni ma wewnątrz ładną 
polichromię Tadeusza Popiela, na motywach 
ludowych opartą, r 


W. powiecie jarosławskim największe 


zniszczenie widać w gminach nad Sanem i na 
wschód od Sanu. Kościołów uległo wówczas 


zniszczeniu trzy, cerkwi kilkanaście. . Nato- 

miast w zachodniej części powiatu, dokoła 

Pruchnika, zniszczenia niema wcale. 
Oprócz kościoła tarnego w Sieniawie, któ- 


ry aż do Józela II był kościołem dominikań- 
Skim, zostal zrównany z ziemią nowy (1890) 


murowany kościół w Wiązownicy, oraz bardzo 


stary, drewniany kościół w Radawie, zbudowa» - 
my przez Jezuitów w roku 1594; zniszczyła go 
rosyjska artylerja. Nieco tylko uszkodzony |. 
‘jest dominikański kościół P. Marji w Jaro= | 
_'sławiu, w którego murach tkwi przeszło tysiąc Í 
kul niemieckich z bitwy pod Jarosławiem, w- 


dniu 15 maja 1915 roku; nie zrządziły one je- 
dnak większej szkody, podziurawiły jedynie 


dach, obiły tynk, a tylko kilka z nich porobiło 
«dziury w pokrytym freskami sklepieniu nad 


wielkim olarzem. 
Wśród zniszczonych cerkwi drewnianych, 


najstarsza z roku 1688, znajdowała się w Nie- 


mmanowicach, inne w Cetuli (1859), Czerwonej 
‘Woli, Makowiskach (1781), Sośnicy (1772), 
'Grabowcu (1846), a wreszcie bardzo stare, być 
mmoże jeszcze z XVII wieku pochodzące cer- 
kwie na Garbarzach pod Jarosławiem i w La- 


 - szkach koło Radymna. Z pośród cerkwi mu- 
irowanych zniszczono cerkiew w Świętem - 


(1906), Łazach (1898) i Wietlinie (1826). Tak- 
(że mury i ściany, pozostałych cerkwi i szczer- 
by od kul armatnich i karabinowych, a w 
szczególności cerkwie w Surochowie, Radym- 
mie i Wiązowniey, | s 
© W.powiecie mościckim uległy uszkodzeniu 


žeme cerkwie w południowej części powiatu, . 
Zniszczono wte 


koło Husakowa i Krukienic. ONO W 
idy ozęściowo przez rozbicie jednej z kopuł nó 


iwą cerkiew murowaną w Pakości, zbudowaną 


tuż przed wojną; w północnej części powiatu 
palila się ladna drewniana cerkiew w Sta- 
rzawie (1831), z obrazami 
iwschodniej stronie drewniana cerkiewka w 
Niklłonicach z roku 1648. | 


« W powiecie drohobyckim w północnej 
Qzęści powiatu, na bagnach w okolicy Mede- 


imie, widać względnie największe zniszczenie. 


iUszkodzonych jest cerkwi dużo—zniszczonych - 


«ałkowicie tylko dwie, mianowicie w Hruszo- 
wej (murowana z r. 1902) i w parach ładna 


okrągła cerkiew murowana, fundowana w roe 


ku 1830. Nadto uległ zniszczeniu kalwiński 


kościół w kolonji niemieckiej Josefesbergu. 


i W powiecie, stryjskim spalila się jedynie 
eerkiew w Zawadowie. S E E 


REWA „ (Dokończenie). ` z” 
Wreszcie z ciszy powstał głos, jakby zdła- 
«iony: i 


== Siostra mi powie o następnej błyskawi- | 


cy, w chwili jej przejawu. 

|; == Dobrze — odparła. BORA m E 
Szła ku łóżku, z męką w duszy, z siłą bo- 
lesnego postanowienia. Wiedziała już, że o- 
to zrodziła się w nim niepewność, może lęk, 
może już połowiczna świadomość... 

„ « Zbliżała się ku niemu z sercem, wezbra- 
aym litością, niosąc mu w najcięższej chwili 


jego życia tę nędzną, marną pociechę, na jaką 


jedynie stać człowieka: współczucie. 


.. Jaskrawe światło oblało pokój, nim dojść | ` 
- do łóżka zdołała. | ać 


| == Teraz ~= wykrztusiła, a grzmot zagłu» 
szył jej głos. : 

„==> Nie spostrzegłem = rzekł nerwowo — 
powiedziała mi siostra za późno. Oczywiście. 
Jest to niedorzecznością z mej strony wyma- 


gać, by mnie siostra uprzedziła o zjawisku, 
które minie, nim słowo wyrzec można. Od 


tego jest błyskawicą.... 

Zaśmiał się nerwowo. | | 
- Śmiech ten żądłem bólu przeszył mózg 
młodej kobiety. Nie słyszała w nim nerwo- 


wego niepokoju. Był dla niej jedynie wyra- 


zem beztroski, którą zniweczyć miała. 
Lecz już następne mgnienie rozwiało jej 


złudzenia. 


Łomot grzmotu, poprzedzony błyskawicą, | 


rozdarł powietrze, | 
Ranny rzucił się na łóżku. 
= Nie nie widzę — zawołał trwożnie, — 


Dlaczego? bandaż nie jest przecie tak kom- 
Dawniej 
„nawet przy zamkniętych oczach czułem różnicę I 


katny. Mrok i mrok bez końca! 


Zniszczone cerkwie i kociły w ble 


Hadziewicza, wə- 


i Lesznie i Ogrodowej uliey, od tych zaś dostały się 


pozostała, 


5 e » 


Cerkwie powiatu  skolskiego odznaczają 
się specyficznie ładną i oryginalną. architek- 


turą; mają one zazwyczaj po trzy wieże z kil- 


ku kondygacjami. Olbrzymia większość za- 
chowała się nietknięta — spalono jedyńie w 
czasie odwrotu w listopadzie 1914 r. cerkwie 
w Żuraniu i w Klimeu, tuż przy granicy wę- 


gierskiej, zaś w czasie bitwy na Zwininie, w. 


kwietniu 1915 r. dużą cerkiew w Koziowej, 
Wiele ucierpiała też od kul ładna cerkięwika 
w Tarnawce obok Ławocznego. = 0000 
Powiat żydaczowski ucierpiał stosunkowo 
nie wiele. Uszkodzeniu częściowemu uległy 
jedynie cerkiew drewniana w Młyniskach (z 
roku 1738), nowa cerkiew drewniana w Sta- 


rej Wsi, koło Żurawna, która zostałą podziu- 
rawiona szrapnęlami i obrabowana, a wresz- 


cie nowa (1910) murowana cerkiew we Włodzi- 


miercach. Nieco został uszkodzony też stary 
kościół farny w Żydaczowie, gdzie podziura- 


wiono mury nawy bocznej, przyczem jednak 
ładne pomniki i nagrobki szczęśliwie ocalały, 


- Ziemniaki, 


_ Najpowszechniejszy ten w gospodarstwie rolni- 
czym i domowym płód ziemny, którego brak tak 


nam dziś dolega, ziemniaki, rozmaicie w różnych 
stronach kraju. bywa zerie Tam kartoflami, - 
uziej 


owdzie ziemniakami, gdziein bałabanami, bul- 
wami, grulami, jarczakami i t. d. Początkiem swoim 
niezbyt odległych sięga czasów, poznano go bowiem 
w Europie dopiero od połowy XVI stulecia; mieli 
go zaś przywieść Hiszpanie z Ameryki środkowej, 
a mianowicie z Meksyku i Peru, gdzie przez kra- 


jowców od niepamiętnych czasów był ża pożywienie 


używamy, Od nich rozszedł się po innych krajach, 


z początku jako osobliwość na stoły możniejszych 


ludzi, aż zwolna przeszedł na użytek ogółu. Jak 
wszystko nowe, miały i poczciwa ziemniaki swoje 
przeciwności. > SZEJ" ; 

Lekarze uznawali je za pokarm wielce szkodli- 


wy, a duchowieństwo o zdrowie ludu dbałe popie- | 


rało medyków w ich działaniu przeciw niewinnej, 


a nam dziś tak drogiej meksykańskiej roślinie. Lud 


uprzedzony do „pantówek* i „szwabów” nie chciał 


podejmować się ich uprawy, tak dalece, ze w nie- | 


których krajach (w Niemczech), tam, gdzie teraz 
ziemniaki są niezbędnymi, rządy uciekać się mu- 
siały do środków przymusowych, aby znaglić rolni- 
ków do ich sadzenia ij używania. 

„W Polsce, jak różni historycy piszą — ziemnia- 
ki były znane na dworach możnych panów już w 


| drugiej połowie XVII wieku, miano zaś je sadzić 


tylko po znakomitych ogrodach i podawać na stoły 
jako wytworną zamorską jarzynę. Ksiądz Kitowicz 
jednak w swoich pamiętnikach utrzymuje, jakoby 
je dopiero w końcu panowania Augusta II w Pol- 
sce poznano. Sprowadzić je mieli — podług niego— 
koloniści przybyli z Saksonji i osiedli w okolicach 
Warszawy, szczególniej na Kępie Saskiej. 
Pierwsze owoce tej rośliny — powiada — da- 
wano jako osobliwość na ucztach wielkich panów i 
w mieście sprzedawano na funty, a nawet pojedyń; 
czo ma szłuki. Niektóre klasztory polskie już za cza- 


sów Sobieskiego w ziemniaki musiały obfitować, 


bo w kronikach domowych zakonu Marjanów czy 
tamy, iż w roku 1691 w puszczy Korabiewskiej 
ziemniakami „króla Jegomości i wszystko rycerstwo 


hojnie uraczyli i nasieniem niektórych panów go- 


dnie udarowali", Jeśli zważymy, że był to zakon 
ubogi, najuboższy w Polsce, choć nasz rodzimy, a 


miał tyle ziemniaków, toć nie gorzej musiało być. 


gdzieindziej, chyba, że przesąd tamował im wstęp 


"za inne furty. Pewną jest też rzeczą, że około roku 


1759 bardzo już ziemniaki były rozpowszechnione, 
bo w tychże samych marjańskich zapiskach czyta» 
my, że niejaki „pracowity. Barmaba od konwentu 
ziemniaków otrzymał 130 funtów. W ogrodach War- 
szawy sadzili je naprzód cudzoziemcy osiedli na 


ło jest? Co się stało z memi oczyma?., 
Opadł na posłanie. Drżące ręce dotykały 
opaski, próbowały po omacku. Siostra uşu- 
nęła je łagodnie. Pochyliła się nad nim. 
-= Jest: pan raniony w oczy —— rzekła, zdo- 


| bywając się na męstwo, wlewając w swój głoś 


cale współczucie, falą wzbierające w jej pier 
si, — raniony w same oczy. | RE 
Drgnienia, zbliżone do błyskawicy, prze- 


biegło wzdłuż nozdrzy i watg młodego ofice- 


ra. Na sekundę jedną rozwarło jego usta 
zdumionym przerażeniem i zamarło w skurczu 
zaciśniętych szczęk. 2 | 


= Przez mgnienie krótkie, jak uderzenie tę: 
tna, nastąpiła ciszą. W ciszę tę runął z oglu- 


szającym trzaskiem łoskot grzmotu, wstrząsa- 


jąc domem u podstaw. Jednocześnie oślepia: 


jący zygzak błyskawicy płomieniem objął ta- 
ły pokój. SOW BR. 
Siostra Martą upadła na kolana przy łóż- 


chwyciła dłonie rannego, porywające się ku 
głowie rozpacznym ruchem, zatrzymała je na 
jego piersi. - = AE 

Nie zdawała sobie sprawy, jak długo tak 
zamarła w odrętwieniu. Odjęła 
wreszcie ręce z dłoni, z piersi nieszczęśliw sg, 
w której przyspieszonym tętnem biło jago 


serce. Bała się profanacji tego milczącego 


cierpienia, którego jedyną oznaką były te roz- 
szalałe tętna. ley gas a. 


Nie poruszył się, „gdy: siostra zwolniła z 


uścisku jego ręce. Leżał nieruchomo, niemal 
tak, jak poprzednio. Jednak w tej wyciąg- 
niętej sylwetce było obecnie toś tak bezbrze- 
Źnie smutnego, jak w powalonym kształcie 
świeżo ściętego drzewa. ©, ///ó 
Na dworze powoli milkły odgłosy burzy. 
Żywioły, zda się, wyczerprły się zupełnie w 
tym jednym mocarnym ciosie, I 


ku. Z ostatnim przebłyskiem świadomości 


Deszcz. usta. 


| oświetlenia. Odczuwałem ją wyraźnie. - Co 


wał, błękitny skrawsk nieba wyłonił się z pos 


-za chmur, 


- Niewolnica nawyku i obowiązków. siostra | 


| kwiałami, ani upajającego czaru 
rozkołysanych złotych lanów 7*5ż. Nie nasy= - 


do ogrodników krajowych. Z Warszawy zaś, równie 
jak z innych miast bliżej granicy pruskiej położo- 
nych, rozeszły się po wiejskich ogrodach, a później 
po polach. Przeciwko temu wychodziły napomnie= 
nia, aby ziemniaków na pokarm nie używano. Zna- 
my pijar, ks. Paweł Redecki. zmarły w Warszawie 
1847 roku, zanołował w swej rubryceli, że w mło- 


-dości swej słyszał głosy z ambony przeciwko ziem- 


miakom, lecz te nie wiele już skutkowały. 
Pierwsze ziemniaki u nas były koloru czerwo- 
nego, podłużne i średniej wielkości; później nasta- 
ły iune gatunki. Z tym wszystkim w końcu drugiej 
połowy XVIII więku ziemniaki nie były jeszcze w 
całym kraju powszechnie uprawiane, skoro znany 
naturalista ks. Krysztof Kluk, proboszcz ciechano- 


- wiecki, w szacownym swym dziele: „Roślin potrzeb- 


nych, pożytecznych. wygodnych, osobliwie krajo- 
wych albo, które w kraju użyteczne być mogą, u- 
trzymanie, rozmnażanie i użycie”, wydanym w 
Warszawie w roku 1777 — 1780, 3 tomy w 8-c6, w 
goracych słowach zachęcał do uprawy i upowszech= 
mienia tej „cudzoziemskiej rośliny”. | 

„Palenie wódki z ziemniaków nastało u nas do- 
piero w drugiej połowie panowania Stanisława Au- 
gusta, lecz nie było, tak jak obecnie, ogólnie przy- 
jete. Po roku 1796 już w wielkiej ilości sadzono 
ziemniaki w Polsce, a tym samym i gorzelnie w 
większej liczbie ten ziemiopłód meksykański na wy- 
rób spirytusowy zamieniały. Z postępem gospodar- 
stwa i rozpowszechnieniem pism rolniczych, wiele 


wyrobów uskuteczniać poczęto z tej właśnie rośliny, 
jako to: krochmal, kaszę, make, a później wyrabia- 
„ne delikatne ciasta, syrop, aż ich w roku 1917 — 
zabrakło. we 


Z pomiarów kuli ziemskiej, 5 


Ponieważ najwyższą na ziemi górą jest 
znajdująca.się w pasmie Himalajskim góra 
Ewerest, której szczyt wznosi się na 8,860 me- 
trów nad poziom morza, możnaby sadzić, że 


' ten szczyt najodleglejszym jest od środka zie- 


mi, czyli najbardziej. wystaje w  przestwór 
świata. Dokładne jednakże pomiary dowiodły, 
że szczyt góry nie Ewerest, ale Chimborazo, 
w pasmie. Andów w rzeczypospolitej równiko- 
wej, jest na kuli ziemskiej punktem od jej 
środką najodlęglejszym. EN 
Przyczyna tego tkwi w tym, żę kula ziem- 
ska, powijając wzniesienia, nie jest bynaj- 
mniej kulą w znaczeniu gieometrycznym, lecz 
bryłą spłaszczoną na biegunach, a wypukloną 
na równiku, Ponieważ góra Ewerest, jak prze- 
konywa rzut oka na mapę, leży w znacznej od- 


_ległości od równika, góra żaś Chimborazo pra- 


wie na nim się znajduje, przęto, jakkolwiek 
szczyt jej wznosi się nad poziom morza zale- 
dwie na 6,310 metrów, następstwem tego jest 
że szczyt góry Ewerest odległym jest od środ- 
ka ziemi na 6,381.57, szczyt zaś góry Chimbo- 
razo na 6,883.09 kilometrów, co stanowi róż- 
nicę 212 kilometrów, czyli 2,120 metrów. 
Toż samo tyczy się jeszcze innych szczytów 
np. góry Kilimandżaro w Afryce i Cotopaxi w 


Rzeczypospolitej Równikowej w Ameryce, któ-. 


re są odległe na 6,383.35 i 6,283.34 kilometrów 
od śtodka ziemi. Stosownie do tego najwięk- 
sza średniea ziemi nie jest linją łączącą przez 


śrocek ziemi dwa punkty równika, lecz linją 


łączącą szczyt góry: Chimborazo z niziną na 
wyspie Sumatrze: - pierwsza bowiem na dłu- 
gość 12,754,791, druga zaś 12,762,1 kilometrów. 
ści 12,754,791, druga zaś 12,762.1 kilometrów. 


Cmpa 


jedna z szyb pękła od góry do dołu. © 
Pobiegła oczyma w głąb orzeżwionego sa- 


du'i teraz dopiero zauważyła, żę stary buk 


stał się ofiarą pioruna, prawdopodobnie w 
chwili owego wstrząsającego udaru. | 
-Korzenie jego, widać, pozostały nietknię- 
temi, bo drzewo stało niewzryszone, lecz 
wzdłuż pnia, od wierzchołku ku ziemi, biegł 


szeroki, biały ślad, gdzie z rozdartej kory, 


jak z otwartej rany, wyglądało strzaskane 
serce drzewa.. Jedna z gałęzi wydarta, jakby 


wykręcona przemocą, leżała u stóp drzewa na. 
ziemi, jak miecz, wytrącony z ręki zapaśnika. 


Wiatr ustał, A jednak, wśród zupełnej 
ciszy, z drzewa leciały liście. Młode, silne, 
zielone liście, w pelni rozkwitu, Spadały stru- 


gami, nieustannie, bez szmeru, ścieląc się na 


ziemi w mogilny kopiec, grzebiąc pod sobą ca- 
łą letnią pychę i krasę drzewa. Niebawem 
miało zostać tak ogołocone, jak gdyby przeż 
koronę jego już przewialy wichry grudniowe. 


Ze ściśniętym sercem siostra Marta od- 


wróciła się od tego widoku. Wzrok skierowała 
na łóżko, gdzie ranny, wyciągnięty na krzyżu 
swej męki, w milczeniu pasował się z nie- 
szczęściem, które raziło go gromem. | 

- -Nie dziwiła się, że milczy w tej ciężkiej 
godzinie beznadziejnego żegnania ze wszyst- 


_kiemi snami, wszystkiemi urokami życia, 0 
| opadającemi z kwiatu jego młodości, jak liście 


-z porażonego w ogrodzie drzewa, 


- Wiedział już, że nie ujrzy nigdy obszarów 
lądu i mórz, ni winnic zielonych na stokach 


gór, ni jezior przeczystej głębi. Srebro rwą- 
cych strumieni górskich, błękit rozlewnych 


wstęg będzie dla niego tylko wspomnieniem. 
Nie zobaczy już nigdy krasy wiosny, umajonej 


ci już oczu orgją przepychu barw jesiennych, 


nie olśnią go białej zimy skrzące djamenty. | 
Zatarł się dla niego seledyn świtów, zgasł ru | 


Marta, powstała z ziemi. Podeszła do okna i 
„otworzyła je szeroko. Spostrzegła przy tym, że 


lata wśród | 


Dział ekonomiczny. 
ioneci rynek pracy w adi 


SAULA 


w pierwszym tegorocznym numerze swa 


go organu „Reichsarbejtsblatt* kreśli cesarski 
urząd statystyczny następujący obraz połam: 


żenia niemieckiego rynku 
r. 1918: 


4 "ER 


pracy w grudniu 


= -Ostatni miesiąc roku 1918 przedstawią s 
na ogół ten sam obraz ożywionego zatrudnie 


nia jaki wykazywały miesiące poprzednie, a 


zazmaczyło się w nim raczej jeszcze podwyż. 


szenie działalności, aniżeli osłabienie, ` 


-- Cofnięcie- się liczby osób zatrudnionych, 
jakie zazwyczaj pod koniec roku wykazuje 
statystyka Kas chorych, uwydatniło się 

„wprawdzie również tym razem, lecz zmniej. 
“szenie się liczby zatrudnionych jest jeszcze 
nieznaczniejszem, aniżeli w roku poprzednim. © 

"W górnictwie panował w grudniu roku z - 

ten sam nadzwyczaj ożywiony popyt, jaki zna- 
„| mionował miesiące poprzednie. Przemysł że- 
-lazny i metalowy jakoteż budowa maszyn i 


aparatów pracowały z tem samem  wytęże- 
niem, jak poprzednio. 


W przemyśle chemicznym utrzymało się 
- zadowalające na ogół położenie, lecz i tu za- 


"Po części zaznaczyło 
się nawet jeszcze dalsze polepszenie działa 
- >| ności tak wobec stanu listopadowego jak iw 
| porównaniu z grudniem r. 1915. To samo pœ 
wiedzieć możną o przemyśle elektrycznym. 


trudnienie ukształtowało się w części korzysi- 
niej aniżeli w grudniu roku 1915. W przemy: 


i 2 


czniejsza zmiana stosunków. 
Z wykazów kas chorych co do 


, śle garderobianym nie nastąpiła żadna zna o 


iczby za 


trudnionych członków wynika, że dnia 1 sty» 
cznia roku 1917 liczba w porównaniu z dnia 
1 grudnia 1916 r. zmniejszyła się o 51,590 czy 
li 0,58 proc. (zmniejszenie w ciągu listopada | 
„wynosiło 0,30 proc.). Udział mężczyzn w tem 
 tofmięciu się liczby zatrudnionych członków 
kas chorych był w grudniu cokolwiek zna» 
czniejszym od udziału kobiet i dziewcząt: płeć 
męska wykazuje bowiem zmniejszenie się o 
27,817 czyli 0,62 proc., płeć żeńska zaś tylko © 


o 28,788 osób, czyli 0,55 proc. 


(W listopadzie zmniejszenie u mężczyzn 
wynosiło 2,87, u kobiet 1,89 proc.), Dnia i 
stycznia 1916 r. stwierdzono większe cofnię 
cie się liczby zatrudnionych wobec 1 grudnia 
r. 1915, a zwłaszcza ogółem 159,172, czyli 1,67 
proc. wszystkich członków, i to 1,83 proc u 
mężczyzn a 1,67 proc. u kobiet. Uwzględnió 
tu należy, iż praca jeńców wojennych nie jest 


objętą wykazami statystyki. a 
Według wykazów o bezrobociu w 39 


wielkich związkach zawodowych, pracujących 
o 804,144 członkach, znajdowało się w końcu 
| grudnia r. 1916 ogółem 12,555 członków tych = 


1,7 procent w końcu listopada), = 


że związków bez pracy, czyli 1,6 proc. (wobeg ; 


_ Liczba bezrobotnych zmniejszyła się za 
tem znowu cokolwiek, nietylko w. porówna > 


niu z miesiącem poprzednim, lecz także wo 


"| bec liczby bezrobotnych w końcu grudnia r 


du. Gwiazdy stoczyły się w przepaść nocy, W 


jej otchłani pogrążył się także srebrny sierp i 


księżyca... 


żanych wargach dziewczęcych«  -/ =o 
~ Dwa wyrazy: ksztalt i barwa, znikną. 
jego życia. Dwa wyrazy, dwa pojęcia tylk 
lecz z niemi myrjady zjawisk. = 

- Długo stała siostra Marta pomiędzy tyt 
drzewem i tym człowiekiem, których raził:cio8 


Byłaby oddała połowę swego młodego ży 
cia za to, by drzewo, w nagości swej stercząc 
ku niebu, jak zuchwałą groźbą wymierzon 
ramię, zwaliło się z trzaskiem na ziemię, b 
zamarłej w milczeniu piersi młodego ofič 
wydarł się krzyk oswobodzonego z wi 
rozpaczy cierpienia, 3» po 
| Lećz drzewo stalo, żegnając się z ostatni: 
mi śladami odlatującej krasy, a człowiek r 
czał głucho w godzinie śmiertelnej rozłąki z 
wszystkim, co stanowiło dla niego urodę ży 
Zwolna, jakby przytłoczona ciężaram. 
siostra Marla wracała na swoje miejsce p 
łóżku chorego, RISK 
-Oczy jej, długo i boleśnie zapatrzone v 
podwójne konanie, obdarzone  jasnowic 
niem, wnikały w duszę oficera. =< — 
| Czuła, że ważył rozstrzygnięcie swego. 
su. Jeszcże obce dla niej były postanowie 
jego umęczonej duszy, jednak wiedział 
cokolwiek żadecyduje, pomoże mu, jeśli 
mocy jej zażąda. Poda mu nawet własn 
rękoma czarę z niszczącą trucizną, jeśli zap 
4 anie odrzucić od siebie pozbawione treści. 


I wzrokiem goniąc ostatnie odlatujź 
drzewa liście, młoda siostra usiadła przy, 


| nym w zupełnej gotowości i niemym ooze 
DU W 0 ie. os EE S e, 


mieniec zórz, utonęły w mroku blaski zacho 


Nigdy nie zabłysną mu promienie ócz w 
kochanych, nie zakwitnie mu uśmiech na ró: 


: T zmniejszenie napi 
yeh zatrudnienia, zwłaszcza 


i} Sprawozdań poszcze 
y | owlaśjselarih wykazów 
rdzono . żadnej  znaczniejszej z 


, w Turyngji, 'Bremenią Hesji 
ji i Wyrtembergii. W Berlinie i Brat- 
ji stwierdzono tak na męskim jakoteż 
eń: kim rynku pracy. pewne osłabienie 
pnia zatrudnienia, wobec. miesiąca po- 
dniego. Ze zmniejszenia działalności wy- - 
w pracy w Hanowerskiem Brunświku, Ol- 
urgu, Nadrenji i W. Ks. Badeńskiem nie 
"wnosić o ogóliem zmniejszeniu dzia- 
ności. w tychże dzielnicach; polega ono na 
roku. 


w Szlezwiku Holsztynie pomnożyła się” w. 
niu w porównaniu z listopadem liczba 
c obsadzonych. W Westfalji zauważono 
ostatnich miesiacach stałe zmniejszenie się 
by zgłoszeń o zatrudnienie na żeńskim ryn- 
pracy; bo samo zauważono także w Bawa- 
podczas gdy w Hamburgu położenie żeń- 
ego rynku pracy żadnej nie uległo zmianie. 
aW prowineji saskiej i księstwie Anhalt 
skszył się wszędzie popyt na siły robo- 
| każdego rodzaju, zwłaszcza na rynku bu- 
wlanym. Zwolnieni po części z pracy ro- 
botnicy cukrowni. znaleźli szybko inne pole 
cy. W Prusiech Wschodnich zaznaczył się 
mal wszędzie pewien zastój na przemy 
wym rynku pracy, podczas gdy w budowni- 
e zatrudnienie jeszcze ciagle hyło ożywia 
;podaż sił roboczych równała się popy- 


-Giek ter iska, 


` Berlin, 2 marca. — - Wobec niewielkich obro- 
łów na giełdzie tendencja była niejednolita. Rynek 
© pent nie wykazał na ogół zmian żadnych. Szcze- 
gólnie mocną tendencję ujawniły pożyczki nie- | 


ma każde żądanie 414 % 1 ni REA POYMM 
r 46]. 


ólin, 2 Marca. Notowania kursów dewiz ; 
: za wypłały telegraficzne : 


BAT płac. e 


% 4h renta państw ; oai 
z B% pożyczka œ » « » 
Reż Pręroj. 1 em. +. « 


e T5 ly 
3  89—  88— 
» 1025— 1030— 


-100 franków fr. . 
| 100 franków szwaje. 


-10% guld. kołend. . 


- mieckie. Akcje banków rosyjskich słabiej. Pieniądz |. 


E Nowv-York w. o n Da a AA 
+. Hołandya „ 240,295 240.75 
„Dania „  168%— 164.50 
Szwecya - „ 1706 1713580 
"Norwegia „o 1875 167 „35 
Szwaicarya | „ May Hary 
_ Austro-Węgry » 8420 0. '84.30 so 
'. Bułgarya » 1954  80.3ję 3 
~- Turcia » 20.80. 21,— 
Hiszpania „ 125.50 _ 126.50 
l giełdy potestunskiej | 
KE 182 17a 


I eme aoi 


<p- Svberyiskiero » 
`e Pete MiedZvnar.. 


Twa Baku . a 
-x Bei Nobel, ne 
"Zakł. Rriańskich a 

+  Hartmanna ; 
„ Malewa a 


s 


e Putiowskichi . 
je. ROR: -Raltvekich 

„Tu'skiel fahr. naboi 

l Leńsk. pm zk, E 


tassa waw da 


Pet. Dyskontowego 


dr. żel. Riów-Wotogież 
| „ Władykaukaskiej 

| blu Azowsko-Dańskiego „ 

„ Ros. dla handlu zewn.. 


SE 


4 Nikopol-Martupol 


K 


R 


w. 


$. 


a ero, 
opo. 
| 2638, 


xš : - r „= 
a 850» 
Te 
TEE 


Giełda pł. 


"PARYa 


30%, renta franenska - a. 


Ę 

-. 50, poż. francuska . š 
- BOR poź. ros. z r. 1895 R 
Rój w/w 2% r. 1908 
Renate de Paris . + s 
„ Gredit Lvonnais „+ ~ „ 
- Union Parisienne wok a 
Baka . -soa a PE 
Briańskie ONE EM 
Lianozow Pr" 4 4 e 
Maleew sce sos e k a 
Nafta : e + a $ 4 
Tuiska fabr. nabojów: ea 
Lena Gold.. P * 4 a 
Goldfields 8 s eet 4. s 


-Blekda tomi ista 


LONDYN, 


_21,* Konsole. . | £ 
l BU poż. ros. z r. 1908. i 


-Ath poż. ros. z r. 18090 


Pierwsza ang. poż. woj. . 
Druga yo go so 
Goldfilds NE z boa 


OESIE 


j sin : 


„B2.144 
81. n = 


Bt], 


amie ai- 


1 Mi 


Kursy dewiz. 


I 
. Połersturg 
10 f szterl. |. 


100 kor. szwedz; „ 
100 kor. duńsk. . 
100 lirów © e „5 


4%.0 Kw Ż a 
EDS SEDIE SE 


JARE ARA 


1 qar s a o. 


Wo w e w W T 


18/2. 


: ‘Amsterdam. a, 
Oki na Berlin |. 0%. 4055 
wo p Wiedeń, | 2 z. 28,25 
w. w» DZWAICarVę e. „49.875 
w a Kopenhaga: . «a. « . 68.95. 
»  „ Sztokholm  . s 73,225 
» w. Nowy York m. «+. 247.775 
w. „ PaArvż a w + „42,40 
„ Paryż. 27/2 
Czeki na Londyn «+. 27.79 
| ii n Nowv York , -5.8350 
",. ai Patersburg 4, ,. Idt 
s Widchyj a 2500 177.50 
w». „, Szwalcaryę „ œ 116.50 
ia y Madryt o e e 615,80 
o» — „ Amsterdam „ , 233.350 
oy o y Danid 40.0, B 
w w Norwegię D w 154,50 ą 
BRZ Nówv York. ggj 
Czek na Berlin (A v.)  : 63%— 
o gi Gig „Paryż, a v) |. 5.9537 
Cony "ielogańicć = 4.1645 


93,59: 


- 29%50 


21|2 


v 


247.75 


11.3095 | 4 
42.40 » A 


25/23, 


27.79 
5 8850 
164.50 


116.59 
818,— 


181 
155 — 
T73, — 


8734, 
5.85 50 
4,723 


| eski a 


z 


KIEKIEI 


ouw 


08 


B 


Bako rublowa „ n 


Ceol 


9620. 


4.7845 1 


i icme dzieje 


arcydzieło 
z dalekiej przeszłości Polski 


RYDLA 


Sandomierskiego zamku, z seniorem sceny polsk: cj, 


Wieden . 
katal. 


% 
. » i 
4% Londyn i 
p 
bad 


* 
tos 


P WW w sok 


Medyolan - 
Wiedeń. 


Banknoty markowe A 
-Czeki na Amsterdam 


» _Szwajcarye - >. 
RE" Skandyw. 


O. 


Nowy fork zd 


| T sej 


"na Amsterdam, 3 miss, 
- krótcia 


Paryż, 3 miss. |. 
krótkie  , 


NE ME) 


+ Pelersburg, k sa tkis : 


ol płetwy 8 


| (Przedruk nawet z powołaniem | się na 


(ozaryó 750 17 


| SEE) a 


dE ei a N 


RL. ja 
38) 5090. 
852.60 202.60 
"BÓL SRAL - 
O RAST B557. | 
8340 6840 


asj2 | sr]. 


—15%05. 155,75 


8TR,75 878,75. 
185.75 136,75 


128. — - 1280 
ORBE | 8.84 
ap  sej2 


11.98 115945 
23.17 23,17 
27.32 © 27.32 
188— t= 


Źródło—wzbroniony). 


BB Obóz jeńców w Bautzen in m 
| (Dalszy ciąg). 


p. piech, 12 komp., 
Warsz, 


mierska ul, Nr, 10. 


Kołaczyński Władysław, getreiter | 
=- 9 Modlin. szpit., Goszliny, powiat raw- 


ski, gub. piotrk. 


| 9607. Kieska Kazimierz, szeregowiec 28 


Pruszków, gub. 


„Kortasiński Kazimierz, szerego- Sa 
wiece 9 Modlin. Szpit, Łódź, Włodzi- | * 


„Koranowski Andrzej, szóregowiee 


9 Modlin. Szpił., Filawy Stolarskie, gub. 


- płocka. 


Kubrin Wojciech, szeregowiec 5 Mo 
dlin. kol. rob., Krynica, gmina Lubo- 


szyn, gub. piotrk. 


Kuras Józef, podoficer 10 Módl. szpił., 


Poręba-Szydłowska, pow. będziński, g 


piotrkowska. 


Kalinows k i Ludwik, getreiter tort. | 


szpit., Mnieszanów, powiat ciechanow- 


ski, gub. plocka. 


Kucharski Bronisław, szeregowiec 9 
 Modlińsk. szpit., Pułtusk, gub. warsz. 


Kleczko Wincenty, szeregowiec 31 p. 
piech. 16 komp., Prusy, gub. warsz. 
- K ot Feliks, szeregowiec 1 artyl. bryg., 


„Kolecki Marcin, 


< bat, Biskupia-Wola, gub, piotrkowska. 


szeregowiec 31 p. 


piech. 4 komp., Ciechanowice, gub. piotr- 


kowska, 


Kosmulski Stanisław, szeregowiec 
_eLib-Gw. Keksh, pulk., telegraf. A, Wat- 
= 8zawa, Solec 20. 
Kowalczuk Andrzej, szeregowiec 32 


p. piech. 2 komp., Warsow, n ul. Grzy- 


bowska 57. 


Kin 


. Krzywicki Tomasz, szeregowiec 31. 
p. pi - 7 komp.., Łowicz, gub. warsz, 
erman Jan, szeregowiec 24 p. 


piech., 7 komp., Zduny, gmina Zduńska- 


Wole, gub. kaliska. 


| 9022. Król Jakób; szeregowidc 5 p.-pteci 


komp., Borzyn, gub „piotrkowska. 


9628. Kik oła Wiktor, szeregowiec 28 pult BA 


©. piechoty 1 „komp., Warszawa. AS ż 
9624. Królik Rceh, szeregowiec 5 p. piech. ka o 
> 12 komp, Łódy, ul Krucza 4 — 28. 


9625. Kucheiak Józef, szeregowiec 24. x 


piech. 9 komp., Widzew, paw. laski, BE 

- __ piotrkowska. | = 
9626, Kłos Józef, szeregowiec Lejb-Gw. na] 
Keksh. pulk 5 komp., Radner, gm. Ma- gł, 
rianów, gub. piotrkowska | Ę 
527, Kuchta Stanisław, pado ficer 14 p. p 

'8 komp, Zmszadło (2), gm. Dlupie, g 
“warszawska. 


-0628. Kukszto la k- Wojciech, szeregowi ża | 


i 23 p. piech. 9 ka Ozorków g. kaliska. 
9630. Klepko Konrad, szeregowiec BI p 
piech. 13 komn., Stawki, gub, pad: a 


19001. Kokoszko Antoni, szeregowiec 32 p, 


piech. 4 komp., Warszawa, Aleje Jer 
=~ - zolimskie 55. 
9632. Kuśmierz Wojciech, szeregowiec 24 
p. piech., Kozrazew (7), gub. lubelska. 


| 9638. Kostrzewa Franciszek, szeregowiet 


30 p. piech. ? komp., Świecice, g. warsz, 
9034 Kaźmierczak Hieronim, szeregm 


wiee 81 p. piech, 1 komp, Chuczkow, g 
warszawska, 


9685. Kubacki Stanislaw, szeregowiec 31 
p. piech. = konpa: gm. Łacisko, g. piotr. 


(D. e. n.). 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński 


Bp i naklad; Wydawnictwa whi A EUSI 
0. ZAWIŁOWSKI, 


OBWIESZCZENIE 


w dopełnieniu mojego NATTE Seni 
licyjnego z dnia 1 października 1916 r. Ro 
niniejszem do wiadomości, że stosownie do 


rozporządzenia pana Szefa Administracji przy 


Warszawskiem Generał - Gubernatorstwie w 
czasie od 1 marca do 30 września wszelki ue 
bój domowy jest wzbroniony. Wyjątki mogą 
być dopuszczane tylko przez odnośne urzędy 
powiatowe, a zatem przez Prezydjum Policji 
w Łodzi dla łódzkiego powiatu miejskiego i 
wiejskiego, przez urzędy powiatowe w Pabja« 
nicach dla powiatu Łaskiego i w Brzezinach 
dla powiatu Brzezińskiego. 


Łódź, dnia 28 lutego 1917 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs 


OBWIESZCZENIE. 
Właściciele domów w Łodzi mają donieść 


| Cesarsko- Niemieckiemu  Prezydjum Policji 


(Wydziałowi Szkolnemu) do 12-go marca r. 
b., za pośrednietwem dzielnie policyjnych, czy 
mieszczą się w ich domach szkoły prywatne, 
do „których należa. przedewszystkiem chede 


"ry i jakie mianowicie. 


Za niezgłoszenie we właściwym czasia 


| nałożona będzie kara, tak na dy rektorów, jak 


i na gospodarzy, nie mniejsza od 15 rubli. 
© Łódź, dnia 21 lutego 1917 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polleyi 
Loehrs. 
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Orkiestra znacznie powiększana. 


Lp łonis wami 


p” "Tylko 3 Us KP s nz EA RA RB | 
= fościnne występy | NIK | = dla strat poniesionych 
W Kaisa. a 


l 7 aa podrożenia wegla, 
"cena koksu z dniem 1 marca 
_1917 r. będzie wynosiła 


Tb, LEJ kop. za a hektolitr, 


Królowej brylantów 


nagrodzonej | nagrodą na konkur- 
pia pieśniarek 8 lutegu w Filharme»- 


nil warszawskiej. araa a aa a a a a Doszły mnie wieści, Jakoby 
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8 aktualna Witch najznak, tancerze ima gerteż 2. benefis. LS SERBY. |nie podczas operacii woierfnych 
A, > 0 m w Kaliszu do zarejestrowania. 


[| Niniejszym oświadczam przeto 
i |naikategoryczniej, iż do obecnej 
{chwili nie wręczyłem „nikomu 
j| żadnego podobnego wykazu, ani 
też nie unoważniłem. nikogo da 
> | wnoszenia. odnośnych pretensii 
|, |pieniężnych do zarejestrowania: 
Czyn. karygodny. tego rodzaiu u=- 
| | ważałbym wiec iako pozbawiony 
wszelkiej podstawy prawnej. i 
zupełnie bezwartościowy. Wy- 
)|kaz strat moich w Kaliszu, opar- 
ty na tle wyczerpujących Szcze 
gółów. bilansowych, przedstawię, 
zaś sam bez wszelkiego pośręd< 
nictwa, lub tez przez upowaźnio- 
ną osobę, posiadającą odemnie 
odpowiednie miarodajne pełno- 
moćnietwo. ao 
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